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TRIUMF JEŹDŹCÓW W NOWYM JORKU
Puhar Narodów zdobyty przez Polskę na własność

Nr 76 (478)

Square Garden, wi 

r. 1927 i 1939 (foL 

na prawo).

!
 Czwarta wypirawa jeźdźców’ 
polskich za Ocean zakończyła 
się wspaniałym triumfem barw 
polskich. Kwiat naszej kawa­
lerii, uosobiony w postaciach 
trzech znakomitych jeźdźców, 
wychowanków słynnej na świat 
cały szkoły grudziądzkiej, roz­
winął się i zajaśniał na gorącym

PPŁK. RÓMMEL
Wbyt Puhair Narodów dl'a Polski wr. 
1927 łącznie z rtm. Antoniewiczem i 

¢01. Starnawskim.

RTM. ANTONIEWICZ 
najeżał do tej trójki kawakrzystów] 
naszych (z pp®k, Rómimilem i por. 
Starnawskim), która w 1927 noku po 
raz dirpigi wywalczyła dla Polski Pujiat

Narodów,-iHO' Ameiryp* ' ■

MJR. TOCZEK 
kieirownlk i uczestnik pierwszej wy­
prawy zespołu, polskiego do Nowego 
Jorku, zakończonej świetnym, triumfem 
JK postaci zdobycia najzaszczytniejszej 

magr'^vi =5 Puharu Narodów .j

POR. SZOSLAND 
nczesitliiik (pierwszej zwycięskiej wy, 
prawy "kawalerii polskiej za Ocean, 
w roku 1926, przyczynił się walnie do 
«dobycia do raz pierwszy Ruharu Nau 

. . . . ' <pdów

terenie Madison Square Garden 
pełnią blasku, zachwycił oczy 
w i el oty s i ędzn y eh tłum óiw.

Szóstego dnia tegorocznych 
konkursów hippicznych w No­
wym Jorku rozegrano emocjo­
nujący konkurs zespołowy, zwa­
ny pirzez. Amerykan Internatio­
nal Military Trophy, co do regu­
laminu pokrywający się w zuipeł 
ności z rozgrywanemi na terenie 
hippicznych stadionów Europy, 
konkursami o Puhar Narodów.

Jak doniosły szczegółowe spe 
cjalne kablogramy, nadesłane do 
„Przeglądu Sportowego" przez 
agencję United Press, przebieg 
konkursu był wyjątkowo emo­
cjonujący, ponieważ do ostatniej 
niemal chwili prowadziła druży­
na włoska, mając półtora punktu 
karnego, wobec dwuch punktów 
kannych zespołu polskiego.

Pierwszy jechał por. Stefan 
Starnawski na swym znakom i- 
tym Pegazie. Świetlny koń prze­
szedł parcours bez błędu (jest 
to drugi bezbłędny parcours Pe­
gaza, pierwszy był w konkursie 
o „Westchester Cup").

P 0'1 alk ów sit art o walDrugi z

Jorku do 'ostatni &•

go zwycięstwa zer, 

spotu polskiego (Jot 

mai łewto).

Por. GZOWSKI 

na Jleps zy z> nas ztych 

olimpijczyków pod­

czas Igrzysk w 

Amtst erd ami e, przy­

czyni! się głównie 

1 teraz w Nowym

ar en i e Madison

W 1928 i 29 t.nie

POR. ZGORZELOM 
startował w Nowym Jorku dwukrot-

Por. STARNAWSKI 

jedyny tz kawate- 

rzystów, któremu 

przypadl w udziale 

zaszczyt dwukrot­

nego zdobycia Pu- 

baru Narodów na

por. Władysław Zgorzelisk! na 
koniu Leharo. Za strącenie jed­
nej przeszkody zadem por. Zgo- 
rzelislki otrzymał 2 punkty karne.

Równocześnie dwu pierw­
szych Włochów przebyło kolej­
no parcours otrzymując tylko 
1½ pnlktu karnego za strącenie 
trzech „takietek". t. j. luźno le­
żących na prze szkodach cien­
kich nakładek drewnianych.

Dopiero trzeci jeździec Italji 
kpt. Bettoni, dosiadający Aladi- 
na, załamał szanse zespołu włos 
kiego. Zdenerwowany Aladino 
zrzucił jeźdźca z siodła. Punk­
tacja zespołu Italji powiększyła 
się do 6 i pół punktów karnych.

Z zapartym oddechem oczeki- 
kiwano startu trzeciego jeźdźca 
polskiego. Znakomity olimpij­
czyk, mały por. Gzowski nie za^ 
wiódł pokładanych w nim na­
dziei. Przejechał on parcours we 
wspaniałym stylu, otrzymując 
jedynie pól punktu karnego za 
strącenie jednej „takietki".

Zawodom w Madison Square 
Garden przyglądał się dwudzie­
sto tysięczny tłum publiczności, 
który entuzjazmował się niesły­
chanie maestrją jeźdźców pol­
skich i zaciętą, wspaniałą wallką 
ze znakomitą drużyną Italji, o- 
klaskiując gorąco .zwycięstwo Po 
laków.

. Po triumfie naszych kawale­
rzystów ambasador Italji oraz 
dowódca garnizonu nowojorskie 
go gorąco gratulowali posłowi 
Filipowiczowi wspaniałego zwy­
cięstwa Polaków.

Poseł Filipowicz zaprosił dru­
żynę polską do Waszyngtonu, 
gdzie na jej cześć odbędzie się 
przyjęcie i bal.

Trzecie miejsce w Puhanze 
Narodów przypadłe drużynie 
Ameryki (8 pkt..karnych), czwar 
te — Irlandji (13 pkt. karnych), 
a piąte — Kanadzie (20,5 pkt. 
kannych). ।

Tegoroczny triumf zespołu na 
szego w N.-Yorku, jako trzeci 
z kolei oddaje piękny Puhar 
Narodów na zawsze w ręce Pol­
ski. . .

. Po raz pierwszy owa wielka, 
srebrna taca z nabitemi po ro­
gach czterema podkowami, zna­
lazła się w ręku jeźdźców pol­
skich w. roku 1926-ym. Biało- 
amarantowe barwy reprezento­
wali wówczas na hippodromie 
Madison Square Garden trzej ka 
walerzyści: mjr. Toczek, rtm. 
Królikiewicz i por. Szosland.

Im też przypada w udziale za­
szczyt zrobienia pierwszej, 
wspaniałej propagandy potęgi 
polskiego sportu hippicznego 

oraz imienia Polski na terenie St. 
Zjednoczonych.

W rok później historja się po­
wtórzyła. Tym razem tysiące 
amerykańskich miłośników spor 
tu konnego podziwiało maestrję 
ppłk. Rómmla, rtm. Antoniewi­
cza i por. Starnawskiego.

Ci trzej jeźdźcy otrzymali ra­
zem zaledwie półtora punktu 
karnego. Ppłk. Rómmel jechał 
na Fagasie, rtm. Antoniewicz 
startował na triumfatorze kon­
kursów tegorocznych, świetnym 
wałachu Readgled, por. Star­
nawski na wysłużonym Jacku.

Drugie miejsce za Polakami 
zajęła drużyna amerykańska (3 
i pół punkta), trzecie drużyna ka 
nadyjska (7 pkt.), czwarte druży 
na francuska (14 pkt).

Był to najszczęśliwszy rok dla 
naszych kawalerzystów, którzy 
ogółem zdobyli 23 nagrody (w 
St. Zjednoczonych kwalifikuje 
się tylko 4 pierwsze miejsca) w 
tern 9 pierwszych (pięć .puha- 
rów), cztery drugie, cztery — 

jednątrzecie, trzy — czwarte, 
piata i jedną szóstą.

Rok 1928 by! rokiem załama* 
nia sukcesów polskiej kawalerii. 
Stare, wysłużone konie się „po­
kończyły", nowych nie zdołano 
jeszcze „wypracować". Puhar 
niespodziewanie, wbrew oczeki 
waniom, zdobyła drużyna nie­
miecka. Drugie miejsce zajęli 
Amerykanie, trzecie Polacy

RTM. KRÓLIKIEWICZ
wespół z mjr. Toczkiem i por. Szo- 
slajdem zdobył Puhar Narodów po raz 

pierwszy w 1926 r.
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Warszawa. Największym ptizebojcm 
najbliższej niedzieli piłkarskieii w stoli­
cy będzie oczywiście ostatni mecz ligo­
wy Polonii z Wisłą, który sie odbędzie 
na boisku Polonii o godz. 13. O me- 
czu tynn piszemy obseemnie na iiunem 
miejscu.

Mecze warszawskie prowadzić będą 
następujący sędziowie: sobota 16. 11. 
iRocisk — Gwiazda — p. Roimmówski. 
iPrzedmecz — p. Jabłoński. Szk. Pod. 
S«wiitania — Szk. Pod. Inżyiiiciijt — p. 
Glinka'.

Niedziela 17. H. Lawina — C. W. S.

Imprezy najbliższych dni w całym kraju
rzy umieją grać tylko wtedy, gdy mlecz I łem pięściarzy śląskich nic odbędą się [ dach wezmą udział następujący zawód-1 ra). Rubin
Damoklesa wisi mad nimi, przypuszcza!- i tej niedzieli. Odbędą sie natomiast w nlcy: Małoszozyk. Kkmczak. Sewery- ropatwa (Kraschender), Meyer i Kipie­
nie więc wydadzą oni z siebie maksi- sali Geyera ellminacy i ne zawody przed u lak. Trzonek (Sokol). Pawlak. Ganca- (Geyer). Ąn Twaua
mum umiejętności j ambicji. wyłonieniem reprczentucii na mecz mię rek (1K Poznański), Cyran (Zicdnocze- Drużyna ŁTSG wdo UW

Odłożone zawody bokserskie z udzia-' dzymiastowy z Warszawą. W zawo-*iii), Cegielski (Widzewska Manutaktu-1 w składzie iMstępująę.Ym- ramo

OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH

i— p. Zawiszu. Drukarz — Czarni
Kuczborski. Robur Strzała

P.
p.

Muszkat Znicz (Pruszków1) — Świt — 
ip. Urtaeh. Liniowi na mecz Polonia, — 
-.Wisła: p. Wassercajg, p. Sokołowski.

Wielką atrakcją soboty będą elimina- 
tyjue zawody bokserskie, organizowane 
przez klub sportowy YMCA z połece- 
uia W. O. Z. B. Zawody powyższe, 
pierwsze w sezonie, maja na celu osta­
teczne ustalenie reprezentacji stolicy na­
męcz Warszawa — Łódź, który się od­
będzie dii. 1 grudnia t. b. Wezmą w > 
mich udział najlepsi pięściarze Skry,
Varsovii, YMCA. Makabi. Policyjnego 
K. S. i AZS. Gwoździem programu bę­
dzie spotkanie w wadze ciężkiej — 'tak 
rzadko na ringach Warszawy oglądanej 
— pomiędzy Targowskim u Urbanem. 
Pozatem walczyć m. in. ueda: w w. mu 
szej: Urkiewicz — Kazimierski, w w. 
półśredniej: Reultt — Wysocki. Zawo­
dy odbędą się w wielkiej sali Ośrodka 
(Wychowania Fizycznego przy Al. U- 
IjazKtowtskiei Nir. 3 w sobotę o godz. 19. 

■ Z imprez lekkoatletycznych poza za- 
wodatni na odznakę iPZLA odbędzie się 
w niedziele na boisku Skry o godz. 11 
rano, międzykłubowy bieg maprzclai na 
dystansie 3.000 mtr. dta zawodników 
izfzeszonych w Warsz. Rob. Sport. Kom. 
Okn, oraz niestowarzyszonych. Ponad­
to o godz. 15 odbędą sie na terenie szko­
ły tramwajowej dwa biegi maprzełaj 
Sarmaty na 3000 mtr. dla starszych, a 
aia 1500 mtr. dla juniorów.

W niedzielę o godz. 12 w sali ośrodu 
La Wych. Fiz. odbędą sie również pier­
wsze w sezonie zawody zapaśnicze. Za­
wody te będą miały charakter elimina­
cyjny, celem 'ustalenia reprezentacji sto­
licy ma międzynarodowy mecz zapaś­
niczy Ryga — Warszawa. W zawo­
dach wezmą udział na jlepsi ciężkoatleci 
PTA. YMCA. Skry i Świtu.

■ Łódź. Nadchodząca niedziela sporto­
wa w Łodzi wprawdzie ograniczy się 
do jednej imprezy, ale zato b. emocjo­
nującej. Turyści po niedzielnym me­
czu towarzyskim z ŁKS-em prawdopo­
dobnie znowu przestawią linie ataku, 
tak że kwintet napastniczy fioletowych 
tna mecz z Warszawianką wyglądać be 
idzie następująco: Świetosławski, . Mi­
chalski II. Kulawiak. Stolarski i Fran- 
kus. Tyły będą normalne, a .więc: Mi­
chalski w bramce. Karasiak i Kubik w 
•obronie. Kahan. Wieliszek (mimo kon- 
nuzii) i Hiinc w pomocy. Mecz zapo­
wiada się wyjątkowo interesująco.-. Tu­
ryści bowiem, przegrywając niedzielny 
mecz, wypisują: dia siebie niemal wy­
rok śmierci. ,

Opinia piłkarskiej Łodzi zgodnie prze 
powiada zwycięstwo fioletowych, któ-
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1 Warta T 2:3
1:5

3:1
1:3

3:1
2:0

5:0
00

0:5
2:0

3:1
1:2

2:2
4:0

4:1 
1:0

3:2
3:2

0:2 
5:0

1:1
2:1

7:1
1:2 24 14 3 7 56 35 31 17

2 Garbarnia 3:2
5;1 A 4:2 

1:1
0:0 
1:0

2:5 
1:0

0:3
2:2

3:1
3:2

4:3 
5:0

3:5
3:2 2:3 1:1

0:3
2:2
4:2

8:2
3:1 23 13 5 5 60 43 31 15

3 Legja 1:3 
3:1

2:4
1:1 B 0:1

1:1
0:2
1:0

2:0
3:3

3:2
2:2

1:1 
3:1

3:1 
4:2

2:0 
3:2

12
2:1

2:0
2:1 1:2 23 12 5 6 43 33 29 17

4 Ł. K. S. 1:3
0:2

0:0 
t:l

1:0 
1:1 E 22 

4:1
2:1
0:8

4:2
2:1

0:2
3:3

3:3 
4:2

2:0
1:1

2:1
3:1

2:5 
0:0

2:1
2:0 24 11 7 6 41 41 29 19

5 Wisła 0:5
0:0

5:2
0:1

2:0 
0:1

2:2
1:4 L 1:3

5:1 4:2 4:2 
2:3

4:4
0:4

4:2 
3:1

2:2 
5:1

2.1
4:2

5'0 
3:0 23 12 4 7 58 43 28 18

6 Cracovia 5:0
0:2

3:0
2:2

0:2
3:3

1:2
8:0

3:1
1:5 A 1:1

5:2
2:2
2:0

2:2
8:0

4:3 .
1:1 0:3 0:1

6:1
2:1
1:1 23 10 7 6 60 35 27 19

7 Polonia 1:3 
2:1

1:3
2:3

2:3 
2:2

2:4 
1:2 2:4 1:1

2:5 ■ 2:2
5:1

3:6
2:0

1:6
2:0

2:1
3:2

4:1
0:4

0:0 
2:1 23 8 4 11 44 55 20 26

8 Warszaw. 2:2
0:4

3:4 
05

1:1
1:3

2:0
3:3

2:4
3:2

2:2
0:2

2:2 
1:5 L 1:4 

1:0
1:1 
1:0 4:1 0:0 

4:2 0:2 22 6 7 9 34 49 19 25

9 Czarni 1:4 
0:1

5:3 
2:3

1:3
2:4

3:3 
2:4

4:1
4:0

2:2
0:8

6:3 
0:2

4:1
0:1 I 0:2 

1:2
4:2
2:5

6;0 
3:4

1:1 
6:1 24 7 4 13 59 63 18 30

10 Pogoń 2:3 
2:3 3:2 0:2 

2:3
0:2
1:1

2:4 
1:3

3:4
1:1

6:1
0:2

1:1
0:1

2:0
2:1 G 3:4

3:1
1:0
1:1

1:3
4:3 23 7 4 12 41 46 18 23

11 Ruch 2:0 
0:5

1:1
3:0

2:1
1:2

1:2
1:3

2:2 
1:5 3:0 1:2 

2:3 1:4 2:4
5:2

4:3 
1:3 O 0:0 

1:1
0:3 
0:J 22 6 5 11 34 46 17 27

12 L K. P. 1:1
1:2

2:2
2:4

0:2 
1:2

5:2
0:0

1:2
2:4

1:0
1:6

1:4
4:0

0:0
2:4

0:6 
^:3

0:1 
1:1

0:0 
1:1 W 2:1 

1:3 24 5 7 12 33 51 17 31

13 Turyści 1:7 
2:1

2:8 
1:3 2:1 1:2

0:2
0:5
0:3

1:2
1:1

0:0 
1:2 2:0 1:1 

1:6
3:1
3:4

3:0
0:0

1:2
3:1 A 22 6 4 12 29 52 16 28

Przed finałem mistrzostw Ligi
8 punktów do zdobycia na boiskach Warszawy, Krakowa, Łodzi i Kr. Huty

Końcowy program ostatnich sześciu 
tegorocznych gier o mistrzostwo zos .a- 
■nie w lwiej części wyczerpany w nie­
dzielę najbliższa.

Dnia tego odbędą się cztery walki 
mistrzowskie: Polonia — Wisła w War. 
szawie. Turyści — Warszawianka w 
Łodzi. Ruch — Cracovia w Królewskiej 
Hucie,'wreszcie Garbarnia — Pogoń w 
Krakowie.

Jedyne tylko spotkanie Polonii iz Wi­
słą nie będzie nosiło w sobie pierwiast­
ka tragizmu walki o utrzymanie się w 
Lidze, względnie — zdobycia berła mi­
strzowskiego. Zwycięstwo drużyny kra 
kowskiej wpłynęłoby jedynie na polep­
szenie swej pozycji w tabeli i należne 
dwukrotnemu mistrzowi Polski w pełni 
ulokowanie się przed ŁKS. a chwilowo 
i Legją. Sukces Polonii jest' • równo­
znaczny z umooiiieniem sic na 7-em 
miejscu w tabeli, skąd według wszelkie­
go prawdopodobieństwa Warszawianka, 
mająca przed sobą jeszcze dwie gry 
.zepchmąćby ją już nie potrafiła.

Jak słychać z obiegających Wąrsza-

Na podbój Ameryki
wyrusza Petkiewicz w piątek 22 b. m.

. (Wyjazd Stanisława Petkiewi- 
tza do Ameryki jest już niemal 
pewny. Polski Związek Lekko- 
Atletyćzny postanowił na zebra­
niu zarządu przyjąć warunki, 
ofiarowane przez nowojorski 
koncern prasowy za pośredni­
ctwem managera Quista.

W depeszy, nadesłanej na nę­
cę P. Z. L. A. Quist zaofiarował 
ostatecznie zwrot kosztów po­
dróży pierwszą klasą do Amery­
ki i z powrotem, oraz pełny 
zwrot kosztów utrzymania za 
Oceanem.

Mecz bokserski Polska—Austria zo­
stał przez PZB odwołany i przełożony 
na marzec roku przyszłego.

Petkiewicz po powrocie ze Szwecji 
pracuje w Pocztowej Kasie Oszczęd­
ności.

Kusocitteki, Ikltóry pragnął otrzymać 
Kwolinieiije z Warszawianki aby zapi­
sać się do iiiHicgo klubu, zrezygnował 
z tego zamiaru.

Puchalski, nowy talent długodystan­
sowy, zdobywca «zwartego 'miejsca w 
biegu o mistrz. Polski, a drugiego w 
biegu Wilanów — Warszawa, zgłosił 
swe przystąpienie do Warszawianki. 
W ten sposób Warszawianka posiada 
obecnie iriazem iz Nowackim piątkę 
świetmych długodystansowców.

Kozok ima, według świeżo lansowa­
nych wieści, po uuk o liczeniu rozgrywek 

. ligowych przenieść się z Cracovia mie 
do jednego z iktabów warszawskich, a 
do Pragi* do tamtejszego D. F. C. Ko- 
zok został tam podobno „zamówiony" 
jeszcze podczas meczu Pólslka — Cze­
chy w dn. 4 sierpnia.

Ziemian, świetny obrońca Legli, wlstę 
puje niebawem w związki małżeńskie. 
Według pogłosek, .nosi się z zamiarem 
opuszczenia • kadr czynnych sportow­
ców.

Domański odbywa obecnie służbę 
wojskową w Śremie. Gra oni tam w 
miejscowej drużynie na środku napadu, 
a na ostatnim meczu ze szkołą z Jaro­
cina był jednym z najlepszych graczy 
na boisku i strzelił tnzy bramiki. Mecz 
wygrał Śrem 9:3.

P. Zygmunt Hankę (Łódź), jeden z 
lepszych sędziów piłkarskich w Pol­
sce, odmówił prowadzenia meczu Wi­
sła — Warta w Krakowie.

Fakt ten znów wskazuje, dlo czego 
doprowadziły stosunki panujące wśród 
klubów piłkarskich, zwalających winę 
poniesionej 'klęski zawsze niemal na 
barki sędziów; sędżiówie, narażeni na 
liczne niebezpieczeństwa ze strony pu- 
hliczpości, coraz częściej zrzekają się 
powierzonych im fuinkcyj.
’ A. Z. S. i Makabi (Warszawa), zor- 
canizowały sekcje rnótocyjklowe

W tej chwili więc P. Z. L. A. 
oczekuje jedynie na przekazanie 
sumy pieniędzy, która zapewniła 
by niezależność od Ameryki, w 
razie jakichkolwiek scysji, a 
więc wystarczającej na podróż 
tam i z powrotem, co nastąpi, w 
myśl telegramu Quista, w najbliż 
szych dniach.

Przygotowania do wyjazdu z 
Polski są już niemal ukończone. 
Paszporty są przygotowane i 
zaopatrzone w wizy amerykań­
skie, jjlan podróży opracowany.

Petkiewicz w towarzystwie 
delegata P. Z. L. A. p. Weintala. 
znającego doskonale język an- 
giełski, wyjedzie przypuszczal­
nie z Warszawy dn. 22 b. m.. u- 
dając się do Genui. Tu wsiądzie 
na okręt linji włoskiej, odchodzą 
cy 25 b. im. i przybije do portu 
nowojorskiego 2 grudnia. Podróż 
z Genui trochę dłuższa, niż z 
Southampton lub z Cherbourga, 
jest o tyle wygodniejsza, że pro 
wadzi przez południowe, znaczą 
nie cieplejsze połacie Atlantyku.

Plan pobytu Petkiewicza w 
Ameryce nie jest jeszcze ustalo­
ny i zależny od porozumienia z 
Quistem w Nowym Jorku. Pew­
ny jest start na „Christians 
Charity Day" w Madison Square 
Garden 11 lub 15 grudnia. Przy­
puszczalnie świetny nasz bie­
gacz nie ograniczy się do jedne­
go występu i biegać będzie jesz­
cze w halach krytych Filadelfj?. 
Chicago', a może i w Kalifornji. 
Ogółem pobyt Petkiewicza w A- 
meryce wahać się będzie w gra­
nicach 3 — 6 tygodni.

Petkiewicz trenuje teraz usil­
nie w sali Ośrodka W. F. w War 
szawie, by przyzwyczaić się do 
warunków biegu w hali na podło 
dze, po małem okrążeniu (w Ma­
dison okrążenie wynosi 160 
mtr.).

, Znaczenie wyjazdu Petkiewi­
cza do Ameryki określa najlepiej' 
jedno zdanie depeszy Quista.

— Występ waszego biegacza 
u nas będzie dla Polski na grun­
cie amerykańskim propagandą o 
znaczeniu światowemu

wę pogłosek, klub stoleczmy pragnie 
swój 'tegoroczny sezon ligowy zakoń­
czyć oryginalnym eksperymentem: oto 
na środku 'napadu ma po dwuletniej pra 
wie przerwie zadebiutować dawny kie­
rownik ofensywy' ex-misbrza stolicy— 
T. Grabowski.

W meczu Turyści —Warszawianka 
drużyna stołeczna posiadać będzie nąd 
gospodarzami kolosalny atut — pew­
ność pozostania w Lidze na rok 1930-ty. 
Przy przysłowiowym jednak braku am­
bicji' u warszawiaków atut ten łatwo 
może się przerodzić w przyczynę klęski, 
tembardziej. że w meczu tym Turyści 
wygrywają bodaj że już ostatnią moż­
ność polepszenia swej pozycji w tabeli, 
gdyż ich zwycięstwo nad Legją w War 
szawie wydaje sie więcej niż problema­
tycznie. Słaba forma linii napadu ło­
dzian i absolutny brak strzelców, przy 
twardych ■tyłach Warszawianki i lot­
ność jej ataku stawia wynik tego spot­
kania pod dużym znakiem zapytania.

Mecz Ruch — Cracovia, to ta sama 
kategoria co poprzedni. Ze strony Ru­
chu — walka o egzystencje, gdy. u Cra- 
covii — spokój czl o1 w lek a. mającego ab- 
solubuie zapewintony byt. Jest jeszcze 
drugi moment przemawiający za druży 
ną biało - czerwonych. Momentem tym 
jest ambicja. Oto zespól pierwszego 
■mistrza piłkarskiego Polski słusznie zre 
szta powinien mieć pretensje dio znale­
zienia- się na wyższym szczeblu tabeli, 
niż obecny — szósty od góry. W razie 
zwycięstwa Cracovia w każdym razie 
dystansuje ŁKS i spycha klub łódzki, 
dzięki lepszemu stosunkowi bramek, na 
należne mu szóste mieisce.

Dla Ruchu klęska zhliża zmorę spad­
ku coraz 'wyraźniej. Ostatnia deska ra­
tunku leży wtedy w meczu z Warsza­
wianką w stolicy Ale wiadomo — z 
ostatnich desek lepiej w futbolu nie ko­
rzystać — łatwo może sie okazać, że to

wieko do truinny z wiele mówiącą ta­
bliczką: klasa A.

Gwoździem niedzieli 17-go listopada 
nie jest jednak ani spotkanie warszaw­
skie, aini fódlzkie, ani królewsko-huckie. 
Punkt ciężkości leży na boisku Garbar­
ni w Krakowie. Tu bowiem ważą się 
bodaj już definitywnie losy tegoroczne­
go mistrzostwa. Zwycięstwo względnie 
choćby remis uzyskane przez tegorocz­
nego beniaminka Ligi zapewniają Gar­
barni zaszczytny tytuł bezapelacyjnie. 
W przeciwnym wypadku ^niemal stupro­
centowym mistrzem zostaie automatycz 
nie Warta, która zależy wtedy od tego, 
w jakim stosunku wygra ewentualnie 
Legja z Ruchem. Z drugiej strony suk­
ces choćby remisowy odsuwa od Po­
goni definiitywnie dusząca klub ten przez 
■szereg miesięcy zmorę spadnięcia z Li­
gi. Natomiast klęska przy ewentual­
nych równoznacznych sukcesach Tury­
stów i Ruchu zmorę tę czyni dziwnie 
aktualną i realna.

Tak czy'owak — fakt, że wynik dwu 
— trzech gier może kandydata na mi­
strza zepchnąć nawet na trzecie miej­
sce. świadczy o tern, że nastrój demo­
kratyczny zapanował w piłkar-stwie pol­
akiem w roku 1929-ym bez żadnych wąt 
pliwości.

Warta, Garbarnia czy Wisła. Legja, 
czy Cracovia — to doprawdy jedna kia 
sa gry, zaprawiona, uzeczprosta, swoi- 
stemi przyprawami i smaczkami. Tym 
więc razem problemat mistnza moral­
nego jest niedorozwiazania.

Chodzi jednak o 'tytuł. I właśnie klucz 
do tej zagadki leży na boisku Gar- 
banni.

Tam też patrzy dziś cała Polska pił­
karska.

Poza czwórką meczów ligowych w 
niedzielę dn. 17 b. m. walczyć będą 
dwie pary drużyn o. wejście do. przy­
szłorocznej dwunastki arystokratów pił­
karskich polski.

Teutonia-Warfa 
Mistrzowie drużynowi Niemiec i Polski 

na ringu w Poznaniu
■ Nie 'przebrzmiały jeszcze echa świet­
nego zwycięstwa Poznania nad repre- 
zielitaiciią Pragi, a już czeka stolicę Wid 
kopolsiki nowo, wspaniale wWowiisiko 
pięściarskie.

O godiz. 12-ej w południe w sali kima 
„Metropolis." sitami do walki drużymowi 
miwtnzowie Niemiec i Polski. Z jednej 
stromy Teinto<nia (Berliin). z drugiej — 
Wadia poznańska.

Spotkania odbędą się w 7 wagach 
(bez ciężkiej). Teutonia, doceniając 
ważność i wartość zaiwodów, przyjeż­
dża w aiajsiliniejszym składzie, Wanta 
przeciwstawiła swój reprezentacyjny 
skład-, któremu Poznań izawdzięcza 
wszystkie tegorocznie sukcesy. . Bez 
pięściarzy Wisły nie można sobie w 
chwili obecnej wyobrazić reprezentacji 
państwowej. Uznać to mnisiał sam PZB, 
odwołując niedzielne zawody Austria— 
Polska w Wiedniu, właśnie ze względu 
na mecz Teutonia — Warta, zdawina 
zakontraktowany przez poznatiazy- 
ków.

W jednym i drugim przypadku wszak 
chodzi o prestige pięściarstwa polskie­
go. Nic można go na szwank narazić 
ani wobec Niemców ainstirjaclklicih,_ a 
tembardziej Rzeszy. Dobrze się więc 
stało, że zawody iz Austrią _ zostały 
przełożone na termin późniejszy, gdy 
będą w nich mogli wiiząć udział pięścią 
nze Wielkopolski, stanowiący bez- 
spnzecznie dziś elitę pięściwtiwa na­
szego.

Zestawienie par iniedzielinegó spotka­

nia przedstawia się następująco: w wa 
dize muszej: Rohde walczy z Kokociń­
skim: w koguciej: Stegeman, mistrz 
Brandenburgii- ze Stępniakiem; w piór­
kowej: Joiiisdiker ma za przeciwnika 
Forlańskiego; w lekkiej: Konjtzny — 
Stroińskiego, mistrz Polski Arski spot­
ka się w półśredniej z Edkihardtem; w 
średniej: Maichrzydld z Miillerem, 
wir ciszcie w półciężkiej: Kor dm an mieć 
będzie za przeciwnika zwycięzcę wi­
cemistrzostwa świata Hermanka—Wi­
śniewskiego, mistrza Polski.

Zawodnicy TeutonH przedstawiają 
b. wysoką klasę niemiecką, ich najlep­
sze siły to: Stegemann, Edkłiardt, Mul­
ler i Kordman. Zwłaszcza Eckhardt bę­
dzie groźnym przeciwnikiem dla na­
szego Anslkiego, jest bowiem szalenie 
szybki przy wspaniałej pracy nóg. Miii’ 
ler ma aa sobą 95 spotkań, w terti 65 
zwycięstw, Kordman na 50 walić prze­
grał tylko 10.

Międzynarodowe zawody bokserskie 
Stadion (Kr. Hutą) — ABC (Gliwice) 
odbędą się w dn. 15 b. m. na wielkiej 
sali hotelu hr Reden. Wateyć będą ha- 
stępuijące pary: Eisenberg (St.) — Ber­
ger, Gawleslto (S) — Heisig, Dziembalą 
(S) — Kaletta, Otto (S) — Sctabert, 
Zaolilod (S) — WoUlke. KostuMa .(S) — 
Miildmer, Spidek (S) — Wesdholek. La- 
toska (S) — Klarowitz, Mesoteki (S)— 
Horobą, Kuiipanek (S) — Nowanra.

Znicz i Start, dwa stołecznie Mttby 
sportowe zjednoczyły się pod Wspólną 
nazwą Zjedli. KI. »p. Znicz—Start.

Mikołajczyk. Wild-ner; WoTfangel, Poi 
gedziński, Hyle; Milde, Herb^reicit, 
Królewiecki, Francman II, Berkman;
rezerwa Wyppych.

We wtorek być może odbędz u 
w Łodzi mecz bokserski z pięści, rz .m 
Tetitonji (Berlin), którzy w n^,/ 
17 b. m. walczą w Poznaniu pr/, _, .7 
Warcie. Zawody te nie są jeszcz ic- 
stanowione.

Kraków. Wobec deiinitywnc^., r 
i padnięcia byłych mistrzów PoHL.i _ - 
i' covii i Wisły od możności osia< 
i tego tytułu w bieżącym roku n- u- 
i tyzm lokalny zwrócił się obect . t 
i ostatniemu spotkaniu Garbarni z •-<>. 
■gonia, które najbliższej niedzieli z.: 
I cyduje o mistrzostwie. Ocz.ę w,s. •, 
I prawie cały Kraków pragnie i/ _ 
iw Garbarni trzecią krakowską cr./ . 
| uę jako mistrza Polski, co na ■ 
i podobnie! urzeczywistni sie, we . ■ ■ 
i ku tylko jednego punktu dla /<_ r . a 
tytułu przez Garbarnię.

I Na ciężkie spotkanie z Ruchem । 
ś Śląsku wybiera się Cracovia pr<:_ n. 
i podobnie bez Kałuży, kontnzjow,.
i ostatniej niedzieli w Bielsku. Li 
i te potraktuje drużyna krakow-' •. - 
\ ważnie, by poprawić odpowie-J-. ■ 
i stanowisko w tabeli Ligi.
i Lwów. Najbliższa niedziela ma a 
I Lwowa decydu jące znaczenie. Od : - 
| nikli rozgrywek zależy ostateczny 
! lwowskich drużyn ligowych, L:ó-. 
i wciąż jeszcze znajdują się w sierz;- 
j grożonej spadkiem. Pogoń wyjeżdża cc 
• Krakowa, gdzie zmierzy się z Ganią;. 
I nią. Od spotkania tego zależy met:, ik.- 
I los Pogoni, ale i tytuł mistrza, to 
nic dziwnego, że rezultat niedzielnej

Odwiecznie, nieubłagane prawo żyęia: 
śmierć i narodziny znajdują w owem ze­
spoleniu walk o wejście do Ligi z me­
czami o mistrzostwo przedziwna har- 
mfije.

Mecz Łechiia — ŁTSG we Lwowie w' 
razie dość prawdopodobnego zwycię­
stwa gospodarzy nad łodzianami otwie­
ra drużynie lwowskiej piełme horoskopy 
objęcia na . rok przyszły rak szczęśli­
wego tytułu beniaminka po Garbarni.

Drugi mecz dnia Ognisko — Na­
przód w Wilnie skończy się prawdopo­
dobnie klęską podobna tej. jaka spotkała 
ich niedzieli ubiegłej od Lectiii.

Najbliższe mecze ligowe i między- 
okręgowe Polskie Kolegium Sędziów 
obsadizilo w sposób następujący: Tury­
ści — Warszawianka p. Brzeziński z 
Krakowa, Ruch — Cracovia p. War- 
dęszkiewicz z Łodzi, Polonia — Wisła 
p. Baranowski z Poznania, Garbarnia— 
Pogoń p. Nawrock z Poznania. Lechja— 
Ł. T. S. G. p. Arczyński z Krakowa, 
Ognisko—Naprzód p.Hoffbauef e 
Grodna.

meczu oczekiwany jest z olbrz;-- 
miem naprężeniem. * Pogoni towarzy­
szyć będzie do Krakowa wielu jej za­
wodników. Drużyna lwowska wystani 
bez Hankego. którego zastąpi prawdo­
podobnie Wanczycki lub Domaradzki.

Pozatem zainteresowanie Lwowa 
skupia się na rozgrywkach między- 
okręgowych o wejście do Ligi. Repre­
zentant Lwowa Lechja trzyma się do­
tychczas doskonale i zdobyła w dwóch 
grach cztery punkty. W niedzielę cze­
ka Lechćtów najtrudniejsza przeprawa. 
Goszczą oni u siebie ŁTSG, uważany 
ogólnie za najpoważniejszego preten­
denta do Ligi. O ile Lechja i tym ra-, 
zem wygra, to szanse jej na przedo- ’ 
stanie do ekstraklasy będą bardzo po­
ważne. W każdym razie należy się li­
czyć z bardzo zaciętą walką.

Wilno. Najbliższa niedziela w Wilnię 
przyniesie 2 wydarzenia sportowe —< 
drugi mecz o wejście do Ligi i otwarcie 
strzelnicy małokalibrowej na 100 mtr. 
na stadionie sp. Ośrodka na Pióromon- 
cie.

Przeciwnikiem Ogniska będzie Na­
przód z Lipin, drużyna budząca dziś za­
ciekawienie w Wilnie ze względu na 
swoje sensacyjne zwycięstwo nad Pod­
górzem. Wilnianie nie mają w tym me­
czu żadnych widoków i przypuszczalnie 
pozwolą gościom wynieść z gry 2 pier­
wsze punkty.-

; Otwarcie strzelnicy, wybudowanej 
staraniem obwodu p. w. 1 o. p. leg, 
połączone będzie z zawodami strzelec- 
kiemi z broni małokalibrowej

Bogate żniwo nagród
naszych jeźdźców za oceanem

Z nadeszłych dotychczas z za 
.Oceanu depesz urzędowych i 
wiadomości prywatnych wyni­
ka. że tegoroczne sukcesy jeźdź­
ców polskich, osiągnięte w no­
wojorskim Madison Square Gar­
den ilościowo przewyższają zna 
cznie zwycięstwa z lat poprze­
dnich.

Szczęśliwą „passę" triumfów 
rozpoczął start por. Gzowskiego 
na nowojorskim torze wyścigów 
konnych. Polak, dosiadając nie 
znanego konia amerykańskiego, 
zwyciężył swych licznych kon­
kurentów w biegu dżentelmeń­
skim płaskim, zajmując pierwsze 
miejsce.

W konkursie otwarcia dla 
jeźdźców cywilnych i wojsko­
wych najlepiej poszczęściło się 
por. Zgorzelskiemu, który na 
klaczy „Doneuse" zajął czwarte 
miejsce w ogólnej klasyfikacji* 
będąc pierwszym wśród woj­
skowych. .

gie miejsce zajął znany w War«. 
szawie mjr. Chamberlin (St. 
Zjednoczone), trzecie, znany rów 
nież w konkursie łazienkowskim, 
por. Thompson (St. Zjednoczo­
ne). czwarte — por. Gzowski na 
Hamlecie, piąte — por. Zgorzel­
ski na Leharo.

Ciężki konkurs o piuhar (9 b. 
m.), ofiarowany przez posła pol­
skiego w Waszyngtonie — mini­
stra Ciechanowskiego wygrał 
kawalerzysta amerykański.

Por. Gzowski na wałachu 
Readgled zajął drugie miejsce-

Konkurs potęgi skoku, rozegra 
ny w dniu 12 b. m. przyniósł suk 
ces por. Gzowskiemu. który star 
tując na Readgled zajął pierwsze 
miejsce wraz z Amerykaninem. 
Po dwukrotnej rozgrywce por. 
Gzowski otrzymał drugą nagro­
dę.

Dn. 13 b. m. odbyły się dwa ’ 
konikiursy. W pierwszym zwycię 
żył por. Thompson (U. Ś. A.). 2) 
kipt. Formigli (WL), 3) por. Ma: 
nu (Kan ). 4) por. Gzowski. W* 
dnuigim konkursie pierwsze dwa 
miejsca zajęli Włosi kpi. Lom­
bardo i kipi. Bettoni; trzecie i 
czwarte — por. Zgorzelski i por. 
Starnawski.

Zrzeszenie Klubów Lotniczych w Pol 
see zawiązane w roku bieżącym liczy 
obecnie 11 aeroklubów cywilnych. Po: 
za sześcioma klubami akademickimi: 
warszawskim, krakowskim, poznań­
skim, lwowskim, wileńskim i gdańskim 
istnieje jeszcze pięć klubów cywilnych: 
Stołeczny Klub Lotniczy, zrzeszający 
oficerów rezerwy oraz cywilnych pra­
cowników lotniczych. Lubelski Klub,

Lotniczy, zrzeszający pracowników 
znanej wytwórni samolotów Plage i 
Leśklewlcz, Klub Lotniczy Podlaskiej 
Wytwórni Samolotów, Klub Pilotów 
Województwa śląskiego oraz Wielko­
polski Klub Lotników.

Budynek warsztatowy jest już bar­
dzo zaawansowany l w najbliższym 
czasie będzie pokryty dachem- <

. W dniu 10 b. m. rozegrano tru 
dny konkurs zespołowy o nagro 
dę „Westchester Cup“. Starto­
wało czternaście zespołów. Po­
lacy — por. Gzowski. Starnaw­
ski i Zgorzelski zajęli po emocjo- 
nującej, zaciętej walce drugie 
miejsce na koniach Hamlet, Pe­
gaz i Leharo.

: Pierwszą nagrodę . zdobył 
Świetny zespół włoski.

Indywidualnie' jedyny par­
cours bez błędu miał por. Stefan 
Starnawski na Pegazie,.
' Piękną jazdę Polaka widow­
nia Madison Spuare Garden na­
grodziła huraganem oklasków.

Konktrrs hippiczny o nagrodę 
„Internationa! Military Stake" 
(LOGO dolarów), rozegrany 11 
b. im. przyniósł zwycięstwo Ka- 
nadyjczyfcowi — ©or. Manu. Drill

Polonia wystąpi na meczu z Wisłą 
w składzie następującym: Kisiehńsk': 
Miączyński, Butanów; Seichter, Jelski. 
Nowikow; Michalski, Szczepaniak, 
(Grabowski?), Suchocki. Alaszewski, 
Krygier.

Warszawianka wyjeżdża do Lodzi w 
składzie: Domański; Zwierz I, Zwierz 
II; Tiuczkiewicz, Wielgusiak,- Hahn;. 
Hasselbusch, Jung, Lachowicz, Sze­
najch, Luxemburg.

Sprawa meczu Garbarnia — Ruch w 
dalszym ciągu nie jest załatwiona. Ode 
stano ją znów do P. K. S-u, gdyż u- 
dzieliła ona wyjaśnień, tyczących się 
sędziego Makarego Tadeusza, a nie Ma­
karego Augusta, którego kandydaturę 
Garbarnia wysunęła do losowania 
Przed meczem.

Cracovia — B. B. S. V. 4:2. Zamiast 
oczekiwanego spotkania o charakterze 
treningowym, Cracovia natknęła sie na 
poważnego przeciwnika, - traktującego 
te zawody zupełnie po mistrzowsku. 
To też goście mus-ieli się napocić, 
by .wygrać. Wynik jest zaszczytny j 
szczęśliwy dla B. B. S. V. W Geacovii 
brak było Kubińskiego, Chruścińskiego 
do pauzy i Kałuży po pauzie, na skutek 
kontuzji kolana.

Łódzkie kolarstwo poniosło strun: 
przez powołanie do służby' wojskowe! 
trzech najlepszych obecnie torowców: 
olimpijiczyka Zyberla, Reltiga i Pocs- 
la. Przypuszczalnie władze wojskowe, 
zawsze przychylne dla sportowców, u* 
tnoóliwta wzimietnionym igeulof
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18-lefnia mistrzyni tennisu polskiego
Wywiad „Przeglądu Sportowego" z p. Jadwigą Jędrzejowską

Poińeważ uważałem, że 'Wra­
żenia .naszej mfcltirtzyni niewątpli­
wie izarnrtercsują sizerszy ogół 
sportowy, udałem się dlo niej po 
zakończeniu turnieju wewnętrz­
nego A. Z. S. (Kraków) z prośbą 
o wywiad. Mistrzyni Potoki, 
Warszawy, Krakowa, Jasła, Rab 
ki. Zakopanego. Poznania i Wiel­
kopolski udzieliła nam chętnie 
rozmowy, dodając ze swej stro­
ny wiele ciekawych uwag.
। — Co Pani uważa za swój 
największy sukces w ubiegłym 
sezonie?
; — Przedewszystkiem uprag­
nione pnzezeminie zdobycie mi- 
strzcst'wa Potoki, co zresztą wo­
bec wycofania się p. Dubicńskiej 
łatwo mi przyszło; jestem teżI 
dumna, że w Polsce nie przegra-1 
lam w singlm w tym roku ani ra­
zu. a zagranicą byłam pokonana 
tylko w 4 partjach. W grze mie­
szanej zdobyłam mistrzostwo po 
raz drugi, tyilłko odstąpienie w 
grze podwójnej pań było dla 
nmie wielką przykrością.

— Czy Pani pragnęła spotka­
nia z Dubieńską?

— Naturalnie, przedewszyst­
kiem Chciałam się zrewanżować 
za 3 odniesione porażki, a poza- 
tcm przez jakiś czas mówiono po 
mistrzostwie Polski, że jestem 
od niej słabsza, a chcialam udo­
wodnić. że zdobyłam je zasłuże­
nie. Uważam Dubieńską za bar­
dzo groźną dla siebie z powodu 
precyzji jej uderzenia, sądzę jed­
nak, iż obecnie mam znaclznie ‘ 
większe szanse wygrania z nią, 
niż rok temu.

Nabyłam w r. b. na 16 tego­
rocznych itaniejach i spotka­
niach międzynarodowych wiele 
tej rutyny, której mi tak bardzo 
rok temu brakowało. Poza tein 
jeździłam czasem na za słabe tur i 
meje, tak że przegrywałam kil- . 
ka tylko gemów w 5 meczach i : 
na następnych zawodach nie : 
znajdowałam się w należytej ' 
kondycji fizycznej, gdyż w każ­
dymi razie codzienne prżesiady- 1 
wanie na słońcu jest wyczerpu- < 
jące. ■■ 1

1— Kogo poza DWbieńską Ur 
waża Pani iza najgroźniejszą ten- 
nistotkę dHa siebie.

— Orzechowską ize Lwowa, 
która nie jest jedlnak wiele leip- 
siza od Poss elit ó winy i Pozow- 
skiej; z ininydi Jiuinżainlkę, kltóra 
doskonale grała w Meranie.

— A teraz może mnie Pani od­
powie na jedno drażliwe pyta­
nie : jakie są Pani największe brą 
ki?

— Za najsłabszą stronę Swej 
gry uważam drugą piłkę serwiso 
wą, która przy niezawsze pew­
nej pierwszej pozwala przeciwni 
kom atakować mnie; nie umiem 
jeszcze wcale smeazować, i z 

i lepszym przeciwnikiem boję się 
dochodzić do siatki. Nie umiem 
również drivovac z lewej strony 
i sąidlzę, że nigdy się nie będę tu­
czyła backhanddirivu. ponieważ 
zmiana uderzenia spowodowała­
by spadek formy na pół sezonu, 
na co nie mogę sobie pozwolić.

Gdybym mogła w zimie treno­
wać, wówczas byłoby co inne­
go, ale obecnie w Krakowie nie­
ma niestety krytej hali, a sala 
gimnastyczna Sokoła, gdzie moż 
na czasem pograć, jest o wiele 
zarnala, więc o utrzymaniu się 
w formie niema mowy, cóż do­
piero o zmianie uderzenia.

— Czy mogłaby mnie Pani 
powiedzieć coś o występach za­
granicznych i pod jakim wzglę­
dem przewyższają Panią Fried- 
leben, Reznicek i Schomburk?

— Z wyjazdu zagranicę (do 
Merami) jestem szalenie zadowo 
łona; jestem przedewszystkiem 
bardzo wdzięczna P. Z. L. T„ za 
wydatną pomoc i ułatwienie 
wszystkich formalności paszpor­
towych. Pierwszy ra.z w życiu 
grałam w tak silnej konkurencji 
i widziałam tylu świetnych tenni 
sistów, oraz najrozmaitsze sy­
stemy gry. Co do pań, to moje 
wyniki wskazują, że nie ustępo­
wałam wiele najlepszym. Schom 
burgk i Friedleben (I w Niem­
czech) grają głównie taktycznie 
lepiej Odemnie, przedewszyst-

kłem dzięki większej rutynie. 
Nie dochodzą wcale do siatki, 
gdyż nie są bardzo wytrzymałe. 
Scliombiurgk ma grę lekką, ale 
niesłychanie dokładną, Friedle- 
ben „strzela" i może dlatego mia 
łam z nią b- dobry wynik, gdyż 
to jest mój własny system gry.

Co do b. wysokiej przegranej z 
Reznicek w Zopotach w lipcu, 
to uważam ją za nieodzwiercia- 
dlającą różnicy naszej gry (6:2, 
6:0 przyp. redakcji), byłam 
wówczas wyjątkowo niedyspo­
nowaną i zrobiłam masę kiiko- 
centymetrowych autów.

JADWIGA JĘDRZEJOWSKA
mistrzyni Polski w łennisie, przesyła na powyższem zdjęciu pozdrowienia 

dla czytelników „Przeglądu Sportowego".

— Jakież są projekty Pani na 
przyszłość?

— W przyszłym roku chcę 
naturalnie utrzymać mistrzo­
stwo Polski. Warszawy i Kra­
kowa, zdobyte w b. sezonie, po- 
zatem pragnęłabym wyjechać na 
kilka turniejów zagranicę: do 
Czech, Austrii i Niemiec (do Ham 
burga), dokąd mnie już teraz za­
praszano. Wszystko będzie na­
turalnie zależało od Związku i 
mego własnego klubu. Będę na 
turalnie grała w meczach mię­
dzymiastowych i międzyklubo- 
wych, a może i międzypaństwo­
wych. Pragnęłabym bardzo 
grać wreszcie z jakimś dobrym 
trenerem (w tym roku nie było 
w Krakowie żadnego, a Lao, 
zaangażowany przez A. Z. S- w 
zeszłym roku, przegrywał z 
Jędrzejowska łatwo (przyp. re­
dakcji), któryby mnie nauczył 
jeszcze większej dokładności. 
A. Z. S. kupił w tym roku ma­
szynę do podawania pitek wy­
nalazku Lacoste‘a. jednak oka­
zała się ona niedobrą, gdyż tre­
ning z nią jest zbyt wolny i 
nudny.

— A czy w Austrii lub Cze­
chach nie będzie dla Pani kon­
kurencja za silna.

— Sądzę, że nie, bo już w tym 
roku wygrałam z Eisenmenger, 
która jest obok Hagenauer naj­
lepszą w Austrii- Ma ona ślicz­
ny styl .ale backhand ma znacz­
nie słabszy od forhandu. Zre­
sztą im silniejsza będzie obsada 
turnieju, tern lepiej dla mnie, 
gdyż będę się mogła więcej nau­
czyć. a najwyższy poziom gry 
osiągnę i tak dopiero za 2 lub 3 
lata. ■

— Czy ze swych partnerów

roku byłam partnerka Czefwet* : 
tyńskiego, który przestał gry-; 
wać P. Z. L. T. układając skład 
reprezentacji nie miał do dyspo­
zycji nikogo, z kim bym mogła! 
osiągnąć piękniejsze rezultaty.

— Czy nie nasunęłyby się mo: 
że Pani jakieś uwagi z pobytu 
w Meranie?

— Owszem, zupełnie inaczej 
dokonuje się naprzykład tam roz 
dawanie nagród niż u nas. Otrzyj 
muje się bowiem bony na okreś-. 
łona ilość pieniędzy, za które 
można w oznaczonym sklepie 
wybrać odpowiednią ilość przed 
miotów. Uważam to za mniej 
sympatyczne, chociaż w ten spb 
sób nigdy się nie wygra 3 zegar-: 
ków na rękę lub trzech nesese­
rów, z któremi nie wiadomo co 
robić.

— Nie zna Pani może artyku­
łów zagranicznych o turnieju WI 

. Meranie?
— Pokazywano mi wpraw* 

• dzie kilka pochlebnych wzmia­
nek w tamtejszej prasie, nieste- 

: ty były pisane po włosku, tak że 
ich nie rozumiałam i wobec te* 

• go nie schowałam. Moje nazwi* 
• sko było naturalnie niemożliwie 

przekręcone. Z przyszłych tur- . 
i niejów obiecuję wszystkie 
. wzmianki „Przeglądowi Sporto- 
- wemu“ posyłać.

— Dziękuję bardzo w imieniu 
" redakcji i nie chcąc już dłużej 
’ Pani trudzić, poprosiłbym o od- 
1 powiedź na ostatnie pytanie, a 
’ mianowicie czy uprawia Pani ja- 
; ki sport poza tennisem i czy osią 
’ gnęła może już dobre wyniki?

— Narazie chodzę pływać do 
. Y. M. C. A. i gimnastykuję się; 
] jestem jednak tak zajęta nauka

21 meczów międzypaństwowych
rozegrali nasi lekkoatleci w kraju izagranhą

WARSZAWIANKA — I. K. P. 4 :2.
'Joschke najaktyWnieijiszy iz napastników gości (na lewo), przebił Się z piłką 

na pole kairne przeciwnika.

Męska reprezentacja lekkoatletycz,

NA SKRZYDŁACH SAMOLOTU
Wladysław Sulczewski, emany cywil 

my pilot pofekr, instiruktor Lubelskiego 
Klubu Lotniczego, zamierza jeszcze w 
roto bieżącym pobić na awiometce 
„Pta-Pua" rekord lotu w Imnji prostej, 
ustanowiony ostatnio przez łotmika a- 
mewikańskiego, który przeleciał na a- 
wionetce z Teheranu do Kanady, (prze­
bywając w prostej linii 2.655 Ikim. i bi- 
jąc wysoko stary rekord' pilota czeskie 
go Wiecherka (około 1.800 kiim-L _

Awionetlka, ma iktórej Sułazewslki za­
mierza pobić rekord światowy jest 
dwupłatowcem, skonstruowanym przez 
dwach członków Kata-Pracowników
firmy .Plage i Laśkiewiaz w Lublinie— 
pp. Dąbrowskiego i Uszadkiego. Kon- 
siruikcja aparatu „Pta-Pta“ jest mie-

nik typu „Walter" mocy 60 K. M. Wa­
ga awionetki pustej iwynosi 347 Idg., 
po obciążeniu benzyną, oliwą, bagaża­
mi i pilotem około 750 kg.

Sufczewski zabiera 255 .kg. benzyny 
i 23 kg. oliwy, które mają mu wystar­
czyć na 22 godziny lotiu.

Zasięg — promień działania — tego 
aparatu, Obliczony teoretycznie, wy­
nosi 3.200 km., a więc odległość wy­
starczającą najzupełniej do pobicia wy­
śrubowanego rekordu amerykańskiego.

Start odbyć się ma z lotniska w Dęb 
linie. ■

Suilczewski zamierza lecieć na busolę 
w 'kierunku wschodnim, z zamiarem

a aparatu „rw-™ i®» ląidowanila ma terenie Azijii, w Czeiabiń- 
z przewagą dlumatanithium. Sil- | siku, za łańciitohem gór UraK

na Polaki brała dotychczas udział w 
14 . spotkaniach mlódizypaństwowych;' 
iprzyczem w kraju rozebrała 5 spotkań 
(4 wygrane), a zagranica 9 spotkań (3 
wygrane). Lista tych spotkań przedsta 
Wia się następująco: Rok 1923 — trój- 
mecz słowiański w Pradze (wygrała 
Czechosłowacja przed .Jugosławią i Pol 
ską). 1924 — udział w VIII Olimpiadzie 
w Paryżu. 1926 — wygrany mecz z Ju­
gosławią w Warszawie: 1927 — prze­
grany mecz z Wiochami w Rzymie, wy 
grany z Toskanią we Florencji; trój- 
mecz bałtycki w Warszawie (wygrała 
Polska przed Łotwa i Estonią): wy­
grany mecz .z Jugosławia w Zagrzebiu 
i przegrany mecz z Czechosłowacją w 
Warszawie. Rok 1928 — udział w IX 
Olimpiadzie w Amsterdamie i wygrany 
mecz z Czechosłowacją w Pradze. Rok 
1929 — trójmecz bałtycki w Rydze 
(wygrała Łotwa przed Polską i Esto­
nią). mecz wygrany z Rumunią we Lwio 
wie; przegrany mecz z Węgrami w Bu 
dapeszcie j wygrany mecz z Czecho­
słowacja w Warszawie.

W zawodach tych brało udiział ogó­
łem 62 zawodników, a mianowicie:

12 razy — Szenajch.
1'1 razy — Baran II. Adamczak i 

Sikorski.
10 razy — Kostrzewski i Trojanowski.
9 razy — Weiss. Dobrowolski. Sawa­

ryn i Cejizik.
8 razy — Jaworski i Malanowski.
7 razy — Smakułski.
6 razy — Foryś, Fryszczyn t Górski.
5 razy — Freyer, Rothert, Rzepka, 

Korołkiewicz.
4 razy — Nowak i Żuber.
3 razy — Wieczorek. Buchała. Kasper 

kiewicz. Sżydłowski, Hełjasz. Piechoc­
ki. Petkieiwicz, Czysz, Gniech, Bhiiakow 
ski.

2 razy —. Gruner. Łukaszewicz. Ku- 
sociński, Mierzejewskie Sośniciki. Ziffer. 
Oldak, ' Świętochowski, Sżelestowski, 
Zajusz. Lokajski, Mędrzycikii.

1 raz ~ Sarnacki. Nowakowski. Cena. 
Miikrut, Maśzewski. Banaszkiewicz. Mi- 

•siński; Baran I, Habich1.' Kitehar,"' Rey, 
Jucewicz, Emchowicz, Cybulski, Mey- 
ro, Urbaniak. Majtkowski. Michalski.

Z zawodników tych zwycięstwa od­
nieśli: Kostrzewski — 10 zwycięstw, Si 
korski — 9, Szenajch, Baran II, Pet- 
kiewicz po 6. Adamczak i Freyer po 4, 
Dobrowolski i Trojanowski po 3. Hel- 
jasz. Górski. Piechocki i Kusociński po 
2, a raz — Biniakowski. Fryszczyn, Ja 
worski, Lokajski. Kuchar. Malanowski, 
Oldak, Rothert, Rzepka, Sawaryn i 
Gniech. W biegach sztafetowych- od­
nieśliśmy 14 zwycięstw.

Kobieca reprezentacja lekkoatletycz­
na rozegrała ogółem 7 spotkań, przy- 
czem 4 w kraju.

R. 1926 — udział w Igrzyskach w 
Goetborgu, r. 1927 — pięciobój Austrja 
— Łotwa — Polska w Warszawie i 
mecz z Austrią w Krakowie, r. 1928 — 
udział w IX Olimpiadzie w Amsterda­
mie i mecz z Austrią w Wiedniu, r. 
1929 — w Królewskiej Hucie zwycięs­
kie mecze z Austrją i Czechosłowacją.

W zawodach tych brało udział 27 za­
wodniczek, a mianowicie:

6 razy — Konopacka.
5 razy — Schabińska i Kilosówna.
4 razy — Orłowska i Jasna.
3 razy — Woynarowska, Lonka, Bre 

uerówna, Kobielska, Freiwaldówna.
2 razy — Czajkowska, Jabłczyńska, 

Lanżanka, Gędziorowska, Hulanicka, 
Sadkowska, Walasiewiczówna, Janow­
ska, Krajewska.

1 raz — Lubecka, Lewinówna, Cza- 
jówna, Taborówiczówna, Wiśka, Gra- 
bicka, Wieczorkiewiczówna i Kasprza- 
kówna.

Z zawodniczek tych odniosły zwycię 
stwa: Konopacka i Walasiewiczówna 
po 7, Schabińska — 3, Kilosówna, Lon­
ka, Jasna i Krajewska — po 2, a Bre- 
uerówna, Lanżanka, Janowska i Or­
łowska — po 1. W biegach sztafeto­
wych — 1

byfa?Pani w tym reku zadowo-; w szkole handlowej f treningieni
Naturalnie, wygrywałam' tennisowym, że traktuję je ubó- 

przecież prawie wszystkie ‘ c.znie’ f^o sposob utrzymania 
mixty, nigdy jednak w tak bez-,s^ w dobrej kondycji fizycznej, 
apelacyjnym stosunku, jak gry Na tern zakończyliśmy naszą 
pojedyńcze. Tylko z Lotliem nie: miłą rozmowę i pożegnałem na- 
osiągnęlam dobrych . rezultatów | szą mistrzynią, życząc jej dal* 
z co zresztą] szych sukcesów i postępów. o
naszą winą’nie jest. W zeszłym] . . . 4

NA RINGU WIEDEŃSKIM
w cyrku Renza; gdzJe miał sie odbyć mecz bokserski Polska —< Austria 

walczą dwaj pięściarze policyjni Berlina i Wiednia.

WIADOMOŚCI PIĘŚCIARSKIE
Niemcy — Polska zawody między­

państwowe, w boksie rozegrane zosta­
ną po raz pierwszy w dniu. 6 stycznia 
1930 roku w Poznaniu.

Pięściarskie zawody międzynarodo­
we urządza po raz pierwszy K. S. H. 
Cegielski w. dniu, 23 b. m., sprowadza­
jąc dla swych dwóch, czołowych za­
wodników Anioły -i. Tomaszewskiego 
pięściarzy berlińskiego Herosu..

Międzyklubowę zawody bokserskie 
w Poznaniu (Warta — H. Cegielski) 
poza spotkaniem Kajmar (pseudonim) 
— Matuszewski III w. muszej oraz 
pokazową walka Forlański — Warecki 
(W), stały" na niskim poziomie i pro­
pagandą, boksu być -nie mogły. Blado
zwłaszcza wypadlo spotkanie swego 
czasu zawodowców-Matuszewskiego I

dziewano się po nich o wiele więceL 
Obydwaj walczyli przedewszystkiem 
tchórzliwie. Mogły się podobać jedyni© . 
uniki Radomskiego. Wyniki: w. piór-, . 
kowa Fromberg (W) zwycięża na> 
punkty Klosowicza (W). Kajmar remi­

(W) i Radomskiego (HCP), gdyż spo-1 wyra pięściarzem

suje w. muszej z Matuszewskim lit 
Buszka (HQP) wygrywa na punkty a 
Wdowickim (W) w piórkowej: walka 
Wyżykiewicz (W)—Wojewoda . (HCP) 
nierozstrzygnięta, w,' lekkiej:' Fąbiś 
(HCP) ■ remisuje z Konieczko; wreszcie 
wspomniany powyżej .Matuszewski I 
wygrywa niesłusznie na punkty z Ra­
domskim. Najciekawszem spotkaniem 
wieczoru była prawdziwie pokazowa 
walka Forlański — Warecki w 3 riin- 
dach po 2 minuty. Warecki to przyszła 
duma Warty, już dlzisiaj jest wartością

sza na.

WIOŚLARZE ZAMYKAJĄ SEZON.
Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie, najpotężniejsza z organlzacyj tej 
dziedziny sportu w całym kraju, obchodziła już zamknięcie sezonu. Na zdję­
ciu widzimy członków sekcji turystycznej W T. W. w chwili, gdy władze 
towarzystwa rozdają im nagrody za wyczyny sportowe na szlakach wod- 
łiych Polsku i zagranicy. Nagrody są piękne—jak wspomnienia z wycieczek.

WŚRÓD PRZYSZŁYCH MISTRZÓW BIEGU.
Jedną ,z najbardziej celowych imprez, która daje pole do wyrabiania sic na­
szych nieznanych talentów - jest bieg naprzełaj dla niestXarz^ 
n^zdję'w .^nle dziesiątki młodych uczestników biegu nl bffiu ' 
Orla w Warszawie, z pośrod których być może kiedyś wyłoni sie nowy 

Rotkiewicz, Kusociński . czy Sarnacki. sie nowy,
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44 NOWE REKORDY PŁYWACKIE
Wspaniały dorobek pływaków polskich w roku poolimpijskim

Kabalistyczne 44 stanowczo 
(prześladuje P. Z. P. Oto w roku 
ubiegłym zatwierdzono 44 nowe 
rekordy polskie — i w r. 1929 o 
tyleż nowych rekordów wzbo­
gaciła się nasza tabela. Na wielu 
dystansach rekord w ciągu se­
zonu bito parokrotnie. Mość trze­
ba przyznać, wielce jak na jeden 
rok pokaźna. Jest on tembardziej 
pocieszający, że składa się pra­
wie wyłącznie z rekordów na 
dystansach klasycznych. Gdyby 
z temi wynikami jakie mieli nasi 
pływacy w ostatnim roku chcieć 
„wyrabiać" rekordów jaknajwię 
cej — możnaby bez trudu prze­
kroczyć setkę. Wystarczyłoby 
się zabrać do takich różnych —

dobrej 'klasy europejskiej. O set­
ce pisaliśmy już obszernie.

Z innych tegorocznych rekord 
menów zasluiguje na uwagę Jur­
kowski iprzez to, że poczynając 
od 1922 roku systematycznie 
swe wyniki poprawia. Stale ury­
wa iz rekordu sekundy lub ułam­
ki sekund, ale nigdy nie zawo­
dzi. W swoim czasie w ten sarn 
sposób latami poprawiał się na

TeboJa 

polsklob rekordów pływaekiob.aatwlerdzonyoh przez
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300 m. st. dowoŁ, 200 m. na- 
■wzinaik i rn., nie mówiąc już o dy­
stansach, na których dotąd re­
kordu żadnegio nie było, jak 200 
m. i 400 m. nawzmak ipań, nie­
które sztafety i t. d. Również re­
kordy Jurkowskiego, Matysiaka 
i Schreiberówny na 3 i 5 ktn. dla 
'tego tylko od roku 1927 pozosta­
ły nietknięte, że odtąd żaden z 
z czołowych nasizyoh pływaków 
na tych dystansach na stojącej 
wodzie mie pływał. A przecież 
taki Kot poprawiłby te wyniki 
conajmniej o kwadrans.

■ Jeżeli chodzi o liczbę rekor­
dów. jakie trafiły w r. 1929 do 
oficjalnych protokułów. to Kot 
jest bez konkurencji (10 rekor­
dów). Ma on bowiem przywilej 
długich dystansów, podczas któ­
rych wiele wyników poprawia 
się w międzyczasach. Każdy je­
go rekord na 1500 m. przynosi 
dziś nieodwołalnie również re­
kordy na 500, 800 i 1000 m. To 
samo odnosi się po części i do 
Sohmidtówny.

Co do wartości tegorocznych 
wyników, to bezsprzecznie 100 
i 200 m. Bocheńskiego w 1:03.6 
i 2:29,8 stoją na pierwszem miej­
scu. Dla oceny drugiego z 
nich wystarczy podać, że w mi­
strzowskiej drużynie Olimpjady 
amsterdamskiej Stanów Zjedno­
czonych czasy poszczególnych 
zawodników były: Clapp—2:22, 
Laufer — 2:23, Kojąc — 2:28; 
sam Weissmuller 2:23.2. Suma 
tych czasów—9:36.2 stanowi o- 
becny regord olimpijski. Bocheń­
ski należy więc dziś do bardzo

Tegoroczny sezon hokejowy w Wil­
nie będzie prawdopodobnie bardziej o- 
żywiony, niż zeszłoroczny. Zapowie­
dzią tego są wczesne przygotowania 
sekcji hokejowej A. Z. S-u, której du­
szą jest prof. Weyssenhoff.

Akademicy wileńscy, dzierżący od 
3 lat tytuł mistrzów okręgu, rozpoczęli 
już treningi techniczne i przypuszczal­
nie równie gładko, jak i w ub. sezonie 
przejdą ipnzez lokalne mistrzostwa. W 
roku 1928/29 A. Z. S. zdobył mistrzo­
stwo ’w imponującym stosunku 53:1.
Obecnie układ sit mało się zmienił.

Wicemistrz Wilna — Pogoń jest gor­
szy od A. Z. S-u o 2 klasy, choć z dru­
giej stromy wojskowi górują bezapela­
cyjnie nad pozostałymi drużynami, któ 
re biiją często w stosunku dwucyfro­
wym. Ani Z. A. K. S. (najstarsza po A. 
Z. S. i Pogoni drużyna hokejowa Wil­
na), a,ni Ognisko, nie są narazie groźni 
dla Pogoni.

Duże zaciekawienie budzi zapowie­
dziany występ drużyny hokejowej Po­
lic. KL Sp.l która również i na tein po­
lu szukać dice obecnie laurów.

Oprócz lokalnych mistrzostw i tra- 
dycynego już turnieju hokejowego 0- 
środka W. F., dojdzie w tym rclku 
prawdopodobnie do spotkania między­
miastowego z mistrzem Lwowa — Po­
gonią. Ponadto A. Z. S. weźmie udział 
w mistrzostwach Polski i przypusz­
czalnie w turnieju krynickim.
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setkę Kuncewicz, aż dopóki nic 
zrobił w ostatnim roku swej kar­
iery skoku wielkiego. Takiego 
samego skoku możemy spodzie­
wać się jeszcze i po Jurkow­
skim.

Karliczek i Reicherówna, jako 
mający po 15 lat, mają znów 
swój rekord swoisty. Rzecz jas­
na, że wypowiedzą się na dobre 
dopiero w przyszłości.

Artysta malarz p. Władysław Sko­
czylas. zdobywca trzeciego miejsca w

W sztafetach pod względem 
klubowym A. Z. S. tego roku za­
jął wprost wyjątkowe stanowis­
ko, gdyż zdobył sobie wyłączny 
monopol na rekordy polskie, i to 
metylko w konkurencjach męs­
kich. do czego jesteśmy przy­
zwyczajeni, ale i w kobiecych, 
co jest już nowością. Drużynowo 
ustępował jedynie reprezentacji 
Polski, do której Jednak dawał 
dwuch zawodników i dwie za­
wodniczki. Stanowisko jego na

- . ________ _________  . przyszłość pewne wyda je się tyi
konkursie sztuki na IX Olimpiadzie w: |ę0 w sztafetach panów. Jeżeli 
Amsterdamie został w dniu święta na- h j , nnn;P __ ma c7C7e.^ólni^ 
rodowego 11 listopada odznaczony krzy I 0 Panie — na SZCZe^OiniC 
żem oficerskimi ..Polonia Restituta". i groźną wyrasta Stopniowo Cra-

Szwedzkl Związek Piłki Nożnej ob-|covja, która dopiero teraz za­
chodził dnia 17 listopada r. b. uroczy- CZyna pokazywać rezultaty ko- 
stosc 2o-lecia Istnienia Związku. |_ _____ -ui—

Polski Związek Piłki Nożnej otrzy­
mał na tę uroczystość zaproszenie i ze 
swej strony prosił p. Brodatego, zna-

rzystania z krytej pływalni.

.... _ Załączona tabelka zawiera o-
nego działacza na polu zbliżenia spor- fjcialne zestawienie rekordów ak 
towego Polski i Szwecji o reprezento-;wanie P. Z. P. N. na tej uroczystości.) tuałnych W Chwili obecnej. -sa

Wyznaczona na sobotę i niedzielę i 40 rekordów znakomita więK-
pierwsze mecze piłki ręcznej o mistrzo- SZOŚĆ — bo aż 26, datuje Się rokit

7rsiZ^w^ sie sie fia-1 bieżącego, 9 pochodzi z roku u-
skiem. Zaledwie dwie drużyny stawiły) _ „ - imi :się (Legja i Marymont) i ani jeden; ^gle^O, 40 Z T. 19-7 I zaledM- 
mecz nie doszedł do skutku, w zwiaz- j jeden zakonserwował się od ro- 

i ku z powyższem, Marymontowi z po-! ku 1924: jest to rekord słynnego 
j wodu niestawienia sic Varsovii przy-*. letnrv rsi? tvBIcnł znano zwycięstwo walkowerem. Legia) ei^manna,«tory raz lyiKOsur
) uzyskała dwa punkty również walko- j towai W mistrzostwach Polski, a. 
i verem z Szomryją. Sprawa trzeciego I później przeniósł Się łia Stale do

meczu Skra — YMCA nie została za-'Niemiec
“’rta^X teK0' Że 4ruiiWl Najwięcej, bo aż 24 rekordy

Warsztat dla Sekcji Lotniczej stu- pobito w Warszawie, przeważ- 
dentów Politechniki Warszawskiej bu-1 nie w stadjonie P. Z. P. Stolica

hę .L,; °-p-p- n.a te-1 dlatego w tern dominuje, że
» Warszawie

struktorom rozwinąć dalsze, chlubnie | rekordy są należycie protokulo- 
rozpoczęte studja. [ wane, podczas gdy rekordy bite

W STADJONACH WILEŃSKICH
Bilans roczny lekkie] atletyki w stolicy nad Wilją

Letni sezon sportowy Wilna dobiegł 
końca, nie od rzeczy wiec będzie zro­
bić maleńki jego bilans.

Z poszczególnych gałęzi sportu, któ­
re w ub. sezonie zaznaczyły żywą dzia­
łalność wymienić należy przedewszyst- 
kiern lekką atletykę, mogąca się po­
szczycić w tym roku najwyższemi suk­
cesami sportowemi i orgamzacyjnemi.

W rozwoju lekkiej atletyki okręgu 
wileńskiego, zaszły w ubiegłym sezo­
nie 2 szczególne doniosłe fakty. Je­
dnym z nich było otwarcie wspaniałe­
go stadionu sp. okr. Ośrodka W. F. 
Wilno na Pióromoncie — drugim «na­
wiązanie po raiz pierwszy kontaktu 
sportowego z zagranicą.

Olbrzymi stadjon Ośrodkai, posiada-

jący wzorową, 6-torową bieżnię i sze- 
reig doskonałych skoczni i rzutni, umo­
żliwił w znacznej mierze zorganizowa 
nie tej nu wielką skalę zakrojonej im­
prezy, którą ■oglądały w Wilnie .ty­
siączne tłumy widzów. Udział w za- 
wodiach znakomitych gości z Finlandii, 
Łotwy i Estońji, oraz czołowych za-
wodników z całej Polski szereg

kabi na 61 pkt. Strzelca i 55 pkt Po-1 ub. sezonie kartami badania lekarskie- 
goni, jest wystarczająca. *go).

Zaszczyt reprezentowania barw Pol

W ŚRODKU KRAJU
■’ Płock. Makabi — Jutrznia (Sierpc) I Kielecki O. Z. Bokserski, który do*- 
6:0. Do pauzy przewaga gospodarzy, tychczas nic nie robii, organizuje w 
po zmianie stron więcej z gry ma 1 najbliższych tygodniach zawody o mi­
Jutrznia. Doskonały obrońca Perelgryc : 
(M). Bramki: Saklarek (2), Mocny (2), 1 
Szatan II i Polilak 1. Sędzia ,p. Szatan I. (

Bieg kolarski 10 kfai. organizowany ■ 
ź okazji 30-lecia Pł. Tow. Kol. wygrał 
Karolewski przed Grzymałą i Łabiń- 
skim.

Szatan II, najstarszy piłkarz Płocka, 
Wyjechał do Francji. J

Przy Jagiellonce zorganizowana zo- J 
stała sekcja bokserska. Wyróżnia się ; 
Racięcki, doskonały materiał na ipięś- 
ciarza. ■

Kalisz. Na pierwsze miejsce wybija 
się w Kaliszu kolarstwo. K. T. C. po- i 
siada w swych szeregach jednego z j 
(najszybszych Ikotazy torowych—Ko- , 
tszutekiego i bardzo dobrego «zosow- 
ca — Sobolewskiego. Olbrzymi postęp 
widać w lekkiej atletyce. W piłce moż- ; 
mej Kalisz reprezentowany jest dość ' 
słabo przez Prosnę i K. K. S. W temni- 
sie najpoważniejszą placówką jest Ucz 
niowiski K. S. K. T. Wioślarskie, ry-' i 
walizując z U. K. S., wzięło się w bież, 
sezonie energicznie do pracy.

Naogól w stosunku do roku ubiegłe­
go Kalisz we wszystkich działach u- 
czynił znaczny krok 'naprzód1.

Żyrardów. Żyrardowianka — Malka- 
bi 5:2 (2:1). Obie drużyny z rezerwo­
wymi. Sędzia p. Bukiewiciz. Meczem 
)tym Żyrardowianka zakończyła swój 
sezon.

Lublin. Bieg inaprzefaj 3000 mtr.: 1) 
Wróblewski (AZS) 10:14 sek., 2) Chęć 
(Sokół), 3) Radajewski (AZS). Druży­
nowo: 1) AZS, 2) Sokół.

Unja — Hapoel 7:0. Unfe w rezerwo­
wym składzie. Bramki: Kwietniewski 
(4) i Moskal (3). Sędzia p. Mach. Unia 
— Sztorm 6:0. Bramki Moskal (3), Roch 
man (2) i Paroszczyk. Sędzia p. No­
wakowski. Sztern — Jutrznia 2:1.

Zagłębie Górnicze. Sosnowiec—Vic­
toria 1:1. Derby lokalne posiadały emo 
ajtmujący przebieg. Bramki: Bergcl 
(Sosn.) i Morgala (V). Wyróżnić nale­
ży K. Cichonia i Bergla. Sędziował p. 
Kazlbudzkii.

Hakoah — Reprezentacja Iktabów ro- 
botniczycih 1:0. W skład reprezentacji 
weszli gracze Kraftu, Gwiazdy i Spar- 
ty. Gra chaotyczna. Zwycięską bram­
kę zdobył Gutman. Sędzia p. Rychter. 
Hakoah — Czeladź 4:3 (1:3). Zwycię­
stwo zapewnia sobie Hakoah dopiero 
po grunitowinem przestawieniu .ataku 
w drugiej petowie.

Siedlcu. 9 p. a. c. rozegrał dwa spot­
kania z kombinowanym Turem i Jutrz 
mią, wygrywając 6:1, 2:1. W pierw­
szym dniu mistrz okręgu miał całko­
witą przewagę, w drugim grał chao­
tycznie. Pokonani grali ofiarnie, zwlasz 
cza bramkarz i prawy pomocnik. Sę­
dziował p. Witwicki.

Czestochowa. Viktoria — Skra 2:2. 
Gra żywa i interesująca. Zawody zo­
stały przerwane z powodu kontuzji jed 
mego z graczy. x

stoostiwo. Należałoby wykorzystać w 
pnzyszilośd sąsiedztwo ze Śląskiem.

WARSZAWA
Na boisku AZS odbyt się mecz towa­

rzyski pomiędzy Warszawianka I-b a 
AZS. Ten ostatni wystąpił w osłabio­
nym składzie i pomimo zaciętej walki, 
mecz przegrał 2:4 (0:2). Przewaga War 
szawianki uwidoczniła sie tylko w pier­
wszej połowie, natomiast no przerwie 
gra była otwarta. Bramki zdobyli: dla 
zwycięzców — Materski (2), Bibrych i 
Piliszek. a dla akademików Jastrzębski 
z podania Zbyszewskiego. Sędziował 
b. dobrze p. Waserca'jg.

O mistrzostwo klasy C i wejście do 
klasy B odbyły sie dalsze trzy mecze 
międzygrupowe. Drukarz stracił punkt 
z Lawiną. 2:2,. GWS pokonał pewnie 
Strzałę 4:1 (1:0). wreszcie Czarni zwy­
ciężyli Robur 2:0. Ten ostatni mecz 
trwał tylko 35 minut, gdyż Robur nie­
zadowolony z orzeczenia sędziego opu­
ścił boisko przy stanie 2:0 dla Czar­
nych. Wobec zwycięstwa Czarnych, a 
remisu Drukarza, obie te drużyny mają 
.równą ilość punktów (po 10) i pomię- 
dz,y niemi rozegra sie wałka o wejście- 
do klasy B.

Bieg naprzełaj AZS na dystansie 
3000 mtr. zakończył sie zwycięstwem 
Milczą w czasie 10 m. 38.7 s. Drugi 
przybył do mety Pruszkowski o Dół me­
tra za pierwszym.

Bisko Legji. które przed niedawnym 
czasem świętowało akt założeiniiia ka­
mienia węgielnego pod przyszły sta- 
dijom, było miejscem conajmniej dziw­
nej kradzieży. Otóż nieznani złoczyńcy 
odkopali fundament, skąd wyjęli szka- 
tuiJkę, zawierającą akt erekcyjny z pod 
pisami ks. prałata Burzyńskiego i gen. 
Rupperta, oraz liczne monety srebrne

Władze piłkarskie zajmują się obec­
nie pracą organizacyjną wewnętrzną, 
a mianowicie ułożeniem takich statu­
tów i postanowień, które przewidywa­
łyby wszelkiego rodzaju przekroczenia 
okręgów i klubów. W P. Z P. N-ie zo­
stała wyłoniona komisja w osobach 
pp. mjr. Jachecia i Glabisza, w lidze 
mjr. Izdebskiego i Pichety.

wspaniąłych wyników i rekordów ipań 
stwowych, wzorowa organizacja, przy 
której zastosowano wszystkie dostęp­
ne środki techniczne (gigamtofonję, ra- 
djo, film, telefony i t. d.), stworzyły 
ramy imponującej t ważkiej w bilan­
sie propagandowym całość.

Z większych imprez sportowych, zor 
ganizowanych przez Wił. O. Z. L. A. 
wymienić pależy jeszcze mecz między 
miastowy z Warszawą, zakończony 
zwycięstwem Wilna w stosunku 80:78, 
oraz pięciobój pań o mistrzostwo Pol­
ski, który podobnie, jak i zawody mię 
dzynarodowe, zgromadził ira stadio­
nie pióromonckta blisko 4 tysiące wi­
dzów.

Poza temi imprezami odbył się sze­
reg zawodów, przewidzianych kalen­
darzykiem sportowym, przyczem na 
podkreślenie zasługuje fakt, iż w roku 
bieżącym zrealizowany został outy ka­
lendarzyk, wykazujący szereg komku- 
rencyj, rozgrywanych po raz pierwszy.

Z posunięć organizacyjnych Wil. O. 
Z. L. A. wymienić wypada wprowa­
dzenie punktacji najlepszego klubu lek 
toatiletycznego tak w kategorji pa­
nów, jak i pań (punktacja do 6 miejsc), 
co przyczyniło się do rozbudzenia ry- 
wiaiizacji wśród wileńskich kllubów 
sportowych.

Tytuł najlepszego klubu atletyczne­
go w kategorii panów^ zdobył 3 p. sap. 
(389 pk't.) przed Pogonią (240 pkt.), So 
kotem (13 pkt.) i AZS-em (105 pkt.). 
Saperzy triumfowali na całej linji, zdo­
bywając mistrzostwo w 2 klasach, o- 
raz we wsziystktah wielobojach. Prze­
waga mistrzowskiego zespołu Wilna 
nad innymi zespołami uwydatniła się 
jaskrawo, zwłaszcza w mistrzostwie 
kłusy A, które 3 p. sap. zdobył sto­
sunkiem 148 punktów na 23 punkty 
Sokoła i 17 Pogoni. Mniejszą już by­
ła różnica w mistrzostwie klasy B, 
gdzie leader okręgu musiał stoczyć 
zaciętą wtalJkę z Pogonią, którą zdy­
stansował tylko przewagą 5 punktów 
(75 pkt., 70 Pogoni i 43 AZS-u).

W konkurencjach pań na czoło- 
wiem miejscu utrzymała się nadali Ma­
kabi, zawdzięczające swe wyjątkowe 
stanowisko w sporcie kobiecym Wil­
nu znakomitej zawodniczce — Lewi- 
nównie. Wymowa cyfr: 112 pkt. Ma-

ski w sporcie międzypaństwowym, 
prz”ipiadł w udziale po raz pierwszy 
czołowym zawodnikom 3 p. sap. Gnie- 
■chowi i Wieczorkowi, z których pierw 
szy uczestniczył w meczach między- 
pańscwowych. Polska — Rumunia, Pol. 
ska — Czechosłowacja^ oraz Polska— 
We^w — drugi w meczu z Rumunią 
i Czechosłowacją. Również po raz 
pierwszy reprezentowany był okręg 
W międzypaństwowym meczu kobie­
cym Polska — Austria przez świetną 
zawodniczkę Makabi wileńskiej — Le- 
winównę.

Tegoroczne mistrzostwa Polski pa­
nów obesłane zostały przez saperów 
(Gniech i Wieczorek), mistrzostwa pań 
przez Makabi (Lewinówna). Z nowych 
klubów po raz pierwszy uczestniczył 
w mistrzostwie Polski ^’--iob So- 
kó. wileński, którego czotowv zawod- 
ńik (Wojtkiewicz) przy silnei konku­
rencji zajął zaszczytne 3-oie miejsce.

Na uwagę zasługuje fakt ustanowie­
nia po -raz pierwszy przez reprezen­
tanta (reprezentatkę) okręgu rekordu 
Polski (Wieczorek w dziesięciobo.tu — 
7040,58 p. oraz Lewinówna w pchnię­
ciu kulą — 11.07).

. Nowych rekordów w r. 1929 padło 
20 (w tern jeden wyrównany), w ka­
tegorii panów i 14 w kategorji pań, 
przyczem na wyróżnienie zasługują na 
stępujące:

Gniech w biegach 100, 200 i 400 mtr.

Wspomnieć wkońcu wypada o wy­
kończeniu nowej (3-ej w Wilnie) bież­
ni lekkoatletycznej (300 mtr.) w cen­
tralnie położonym parku sportowym 
im. gen. Żeligowskiego, którego budo­
wę prowadzi Kurat. Okr. Szk., o wiel­
kim dniu propagandy lekkiej atletyki 
podczas wojewódzkiego święta w. f. i 
p. w., oraz podczas masowych zawo­
dów na obchodach sportowych P. Ł 
L. A., jak również o silnym ruchu in- 
westycvmvm w powratrch (pod egi­
dą powiatowych komitetów w. f. i p. 
w.), a będziemy mieli doskonały obraz 
imponującego rozkwitu lekkiej atlety­
ki na terenie wileńskiego okręgu.

(11,2, 23,51,2) — Śidorowicza 
gach 1000 i 3000 mtr. (2:41.2 i 
Wieczorka w biegach 110 m. 
płotki, w skoku wdał, skoku o 
w rzucie dyskiem, pięcioboju i

w bie- 
9:31,8), 

przez 
tyczce, 
dziesię

cioboju (16,8, 654, 350, 40,29, 3335.72 i 
7040.58), oraz H2.50 w kuli Nawojczyka.

Z rekordów pań wyszczególnić na­
leży wyniki Lewlnówny w rzutach 
dyskiem, oszczepem i kulą (31.82, 30.18 
i 11.07) — Kraśnickiej w skoku wdał! 
(472 cm.), oraz Sawickiej w biegu 100 
mtr. (13.8).

Do tych sukcesów na niwie sporto­
wej dodać należy sukcesy organiza­
cyjne. W ubiegłym sezonie stan posia 
dania okręgu zwiiększył się o 4 nowe 
kluby — organizacja podokręgów pro­
wincjonalnych wykazała dalsze postę­
py — Jlość zawodników i zawodniczek 
zwiększyła się o 260 (w tern 32 panie), 
ponadto zaś zapoczątkowane zostało 
przymusowe badanie startujących za- 
wiodników (zawodniczek) w poradni 
sp. lekarskiej przy Okr. Ośr. W. F. 
1'26 zawodników legitymowało się w

NOWINY Z ŁODZI I POZNANIA

na prowincji, aż nazbyt często 
wskutek niedbalstwa sędziów, 
przepadają (np. Reicherówny 
3:33,6 na 200 m. klas, i Karliczka 
1:22,4 na 100 m. nawzmak).

Z załączonej tabeli widać, jak 
wiele figuruje tam jeszcze wyni­
ków mocno przestarzałych. Nie- 
tylko Bocheński, który może w 
każdej chwili gruntownie odświe 
żyć tabelę na przestrzeni od 50 
do 500 m., ale także grupa pły­
waków przebywających w Kra­
kowie z Kotem i Nowąkówną, 
oraz tacy, jak Karliczek. Jurków 
ski i in., mogliby w ostatniej ta­
beli poczynić znaczne spustosze­
nia. Zależy to tylko od iiich. Cze­
kamy.

T. SemadenŁ

MAŁOPOLSKA i WIELKOPOLSKA
Przemyśl Sensacyjne zwycięstwo 

nad Polonią odniosła rok dopiero istnie 
jąca drużyna C-klasowa K. S. 28. W 
finałowem spotkaniu o puhar „Nowego 
Głosu Przemyskiego" K. S. 28 bije Po-

Or. H. LEWIN Starszy 
WENERYCZNE I niemoc pic., skórne. 
Analizy, Elektroleczenie. Od 9 — 12 
i od 3—9. Niedz. od 9—2. Panie 4—6 

NIECAŁA 12.
Niezamożnym ceny tecznlcowe.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie 
Dr. M. ALTFELD 

8 — II r., 3 — 9 w. HOŻA SO 
(przy Marszałkowskiej) 

Nioamożnym ceny łącznicowe

Ł. T. S. G., jeden z najpoważniej­
szych kandydatów na benjaminka ligi, 
postanowił zwrócić się do P. Z. P. N. 
z prośbą c finansowanie wszystkich 
spotlkań finałowych. Drużyna łódzka 
bowiem znajduję się w b. trudnych wa­
runkach finansowych, które nie pozwa­
lają jej na organizowanie spotkań.

Bokserska reprezentacja Łodzi ma 
mecz międlzyimiastowy z Warszawą w 
dniu 1 grudnia została już wyznaczona 
i przedstawia się następująco: waga 
musza — Pawllak (Poznański), waga 
kogjicia — Małoiszcizyk (Sokół), waga 
piórkowa — Klimczak (Sokół), waga 
lekka — Seweryniak (Sokół), waga pól 
średnia — Trzonek (Sokół), waga 
średnia — Meyer (Geyer), waga pół­
ciężka — Staltl (Barkochlba), waga 
ciężka — Stibbe (Union).

Turyści zostali ukarani grzywną ICO 
zł., ponieważ dopuścili na zawodach z 
Cracovią w Łodzi w dm. 20 ub. m. do 
awantur, które o mało nie skończyły 
się przykremi konsekwencjami dla o- 
soby sędziego i przeciwników.

Kilometre lance poznańjkiej Unjl, u- 
nząidzony na szosie swąnzędzkieu przy-

niósł następujące wyniki: 1) Turkie­
wicz na B. M. W. 500 com, czas: 29 
sek. (przeciętna 124 kim. ma godz.), 2) 
Bielawski (na Rudge 500 com.) 30 sek. 
(120 kim.), 3) Czerniak, 4) Bąk, 5) Kosz 
dzyński. Zawody rozegrano w fconku- 
remeji klubowej.

Sędzia p. Adamski nie nadesłał do 
dnia dzisiejszego protokółu z przerwa- 
iiych na kilka minut przed końcem za­
wodów Polonia — Ruch 3:2 w dn. 6 
października r. b„ wobec czego zawo­
dy te nie są jesizoze zweryfikowane. 
Według protokułu nadesłanego przez 
Poznański O. K. S. sprawozdanie zo­
stało wysłane w należnym terminie, 
lecz widocznie zaginęło w drodze.

Sędzia p. Nawrocki z Poznania, któ­
ry nie przybył na zawody Cracovia — 
Czarni w dniu 3 b. m. w Krakowie, na­
desłał zaświadczenie zawiadowcy 
stacji w Poznaniu, iż pociąg krakow­
ski, którym miał się p. Nawrocki udać 
na mecz, spóźnił się o 5 godzin. Ponie­
waż w takim stanie rzeczy przybycie 
do Krakowa nastąpiłoby najwcześniej 
około godz. 15-ej, p. Nawrocki z wy- 
jazdlu zregyianowal, 'n

KRAKOW
Sezon walnych zgromadzeń związ­

ków i klubów rozpoczyna najbliższej 
niedzieli K. O. Z. L. A. zwyczajnem 
walnem zgromadzeniem. Sukcesy kra- 

f kowskich zawodników w b. roku są w 
niemałym stosunku rezultatem dosko­
nalej pracy organizacyjnej prezesa 
K. O. Z. L. A. p. kpt. Frączkiewicza.

Robotniczy wyścig kolarski n mi­
strzostwo okręgu urządził Robotniczy 
Sportowy Komitet Okręgowy w Kra­
kowie na przestrzeni 25 km. Mistrzo­
stwo zdobył młody i utalentowany za­
wodnik Kaler Paweł (R. K. S. Legja) 
w czasie 54 min. 38.2 sek., 2) Bando, 3) 
Flakpwtoz.

W tennisowych mistrzostwach So­
koła Jurczyński w finale wygrał z An­
drzejewskim 4:6; 2:6; 6:1; 6:3; 6:4, w 
doublu para Jurczyński — Maszewski 
pokonała parę Bielicki — Andrzejew­
ski 6:4; 1:6; 6:3; 6:4; a w grze mie­
szanej para Bielicka — Andrzejewski 
pokonała Krupiankę i Misiąga 8:6, 6:2. 
Grę pań wygrała Bielicka, bijąc Po- 
zowską (!!) 6:4; 4:6; 6:3.

Bieg naprzełaj pań o mistrzostwo o- 
kręgu krakowskiego odbył się ub. nie­
dzieli staraniem Legii w Krakowie przy. 
współudziale zawodniczek Makabi i 
Legji. Startowało 8 zawodniczek. Dy­
stans około 1.000 m.

Z miejsca obejmuje prowadzenie 
Stępniowska (L.). za nią Stanlkowska i 
Freiwaldówna. Na 200 m. przed metą 
Freiwaldówna (Makabi) wysuwa się 
na czoło i prowadzi aż do mety, prze­
bywając całą trasę w czasie 3.19 min., 
2) Stępniowska (Legja) wyczerpana 
prowadzeniem i zbyt ostrem tempem, 
3) Stanikowska (L), 4) Metzendorfówna 
(M), 5) KirsChibaumówma (M), 6) Sze- 
leżnikówina (L).

Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Nowolipki 67. Tei. S07-96

lonię 3:2. Po upływie przepisanego 
czasu gry (2:2), sędzia zarządził do­
grywkę, w czasie której K. S. 28 zdo­
bywa trzecią bramkę. Dogrywka zo­
stała przerwana w 5 mia. e powodu 
niewłaściwego zachowania się publicz­
ności. Wynik spotkania winien brzmieć 
2:1 dla K. S. 28. Obie bramki dla Po­
lonii padly z rzutów karnych przez Siu 
dę, bramki dla K. S. 28 były pięknie 
wypracowane przez Olszańskiego, Man 
dzieją i Dychdalewicza. Polonia słaba, 
winna być jaknajprędzej odmłodzona. 
Sędzia p. Galler prowadził zawody pod 
terorem fanatyków Polonii.

Stanisławów. Rewera — Admira 7:0. 
Półfinał puharu m. Stanisławowa. Ad- 
mira (ki. C) opadła po przerwie z sit. 
Bramki: Koppe (2), Bronder (2), Sobo^ 
lewski (2) i Hartmann. Sędzia p. Se­
rafini.

Kopeć, byby gracz ligowej drużyny 
Czarnych, zasilił pomoc Rewery.

Manes, obrońca Pogoni stryjskie®. 
nosi się z zamiarem wstąpienia do Ha- 
koahu (Stanisławów). Preśser II pozo­
stałe nadal w tut. Hakoahu.

Bydgoszcz. Miejski Komitet W. F. po 
otwarciu poradni sportowo - lekarskiej 
zamierza urządzić 4 tory saneczkowe 
i strzelnicę małokalibrową.

Mecz koszykówki Polonia—Sokół II 
23:16. Walka najsilniejszych zespołów 
w Bydgoszczy. Zwycięstwo zasłużone.

Wyniki piłkarskie: Polonia — Re­
prezentacja kl. B 1:0. Słaba gra obu 
zespołów. Polonia II — Aśtoria II 7:0 
(mistrz. Id. C).

Zawody ciężkoatłetyczme o mistrzom 
stwi Bydgoszczy dały następujące wy­
niki: Dźwiganie ciężarów: w. musza—< 
Sokołowski (Amator) 395 funtów uiem., 
w. kogucia — Książkiewicz (Siła) 400 
funt., w. piórkowa—Wesołowski. (Szk. 
Zapaśn.) 480 funt., w. lekka — Grzonek 
(Amator) 455 funt., w. średnia — Ko- 
źłicki (Siła) 510 funt., w. półciężka — 
Urbański (Szk. Zapaśn.) 540 funt, w. 
ciężka — Wiśniewski (Szk. Zapaśn.) 
525 funt.

Walki zapaśnicze: w. musza — So­
kołowski, w. kogucia — Majewski (A- 
mator), w. piórkowa — Dąbrowski 
(Amator),_ w. lekka—Jakubowski (Ania 
tor), w. średnia — Mackiewicz (Ama­
tor), w. półciężka Grabowski (Ama- 

c'9^a — Simiński (Szk. Za­
paśn.). Wyróżnili się zawodnicy Ama­
tora.

Kępno. 60 p. p. (Ostrów) — Polonia 
8:1 (1:1). Wyraźna przewaga 60 p. P. 
po przerwie. W drugiej połowię obroń­
ca 60 p. p. uległ wypadkowi złamania 
nogi.

ItNOG. RAK, PACH I
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Zdobyć szerokie podstawy dla hokeju
ofo cel pracy P. Z. H. Ł. według słów prezesa dr. Polakiewicza

Korzystając z pobytu prezesa 
PZHL p. dr. St. Polakiewicza we 
Lwowie zwróciliśmy się doń z pro 
śbą o udzielenie nam informacyj i 
uwag na temat stanu naszego ho­
keju lodowego, który dzięki swym 
walorom i sensacyjnemu wprost 
postępowi ma wszelkie dane, by 
zająć w zimie miejsce popularnej 
piłki nożnej.

— W swoim czasie^miałem spo 
sobność wyrazić zapatrywanie — 
rozpoczyna p. dr. Polakiewicz, — 
że wysoka klasa naszego hokeju 
lodowego była dotychczas dziełem 
chwili i przypadku. Brak jej było 
oparcia o szersze podstawy, to też

uniezależnić sic od kaprysów zimy. 
Pierwszym ośrodkiem, który po­
siadać będzie sztuczny tor będą 
Katowice, a potrzebna na ten cel 

runku budowy torów sztucznych, suma znajduje się już w dyspozy- 
które pozwoliłyby nam wreszcie cji twórców toru. Nie jest wyklu-

— Najważniejszem pociągnię­
ciem jednak, które rozpocznie no­
wą erę w polskim sporcie lodo­
wym jest inicjatywa PZHL w kie-

czone, że prowadzone obecnie per­
traktacje dadzą pozytywny rezul­
tat a wówczas i Warszawa otrzy­
ma tor. Równocześnie z otwarciem 
nowej placówki lodowej w Katowi­
cach uczynimy i drugi ważny krok

sprowadzając kanadyjskiego trene 
ra.

—- Co było przyczyną przenie­
sienia mistrzostw aż na koniec lu­
tego?

— Chodzi nam o to, by były one

REWJA BOISK PIŁKARSKICH ZAGRANICY

groziło niebezpieczeństwo, że z 
chwilą skończenia się przypadku 
nastąpi gwałtowne załamanie się. 
Zapobiec temu niebezpieczeństwu 
■podjął się zarząd PZHL wybrany 
jesienią 1928 r.

Do celu tego zdąrzamy wzmac­
niając Związek przez decentrali­
zację i stworzenie okręgów o sze­
rokiej autonomji. Już pierwszy 
rok decentralizacji wydał najlep­
sze owoce. Okręgi bardzo dobrze 
się rozwinęły i zorganizowały, roz 
szerzając szybko swój teren dzia­
łania, obejmujący coraz to więcej 
organizacyj hokejowych. I właśnie 
zwiększające się z roku na rok za­
stępy czynnych hokeistów dają 
nam gwarancję, że z młodego na­
rybku wyłonią się godni następcy 
Adamowskich, Tupalskich i t. p.

— Zasadniczo pragniemy zer­
wać z niezdrową polityką eksplo­
atowania i obwożenia zagranicą 
jednych i tych samych graczy i dla 
lego też już w ubiegłym sezonie 
ekspedycję naszą rozszerzyliśmy 
o szereg młodych graczy. W roku 
bieżącym oprócz drużyny repre­
zentacyjnej wyjeżdżającej zagrani­
cę na tournee i mistrzostwa Euro- 1 
,py wysyłamy do Budapesztu, j 
Wiednia i Opawy oddzielnie lwów- ' 
ską Pogoń i warszawską Legję. J

Groźba zupełnego bankructwa pił­
karskich mistrzostw świata w Urugwa 
jti, wisząca w powietrzu po licznych 
odmowach państw europejskich, spo­
wodowała obradującą w Genui egze­
kutywę F. I. F. A. do porozumienia się 
z delegatem Urugwaju — Boero. Bo- 
ero wyjechał już do swej ojczyzny i 
ma tam poczynić starania, by państwa 
europejskie otrzymały jeszcze lepsze 
warunki.

Komitet organizacyjny mistrzostw F. 
I. F. A. pod przewodnictwem inż. Fi­
schera (Węgry) ze swej strony obie­
cał poczynić starania, aby państwa eu­
ropejskie wysłały jednak swe repre­
zentacje do Urugwaju.

Holandja chce wyjechać na mistrzo­
stwa świata do Montevideo. Przy oka­
zji upadnie jednak jedna z ostatnich 
twierdz czystego amatorstwa, gdyż 
Związek Holenderski dice uznać zasa­
dę zwrotu utraconych zarobków.

Slavia w porę opanowała niebezpie­
czeństwo, zawładnęła polem, tak że 
Bohemians nie doszedł już wogóle do 
strzału. Puc i Joska strzelili cztery 
bramki i dwa punkty zostały uratowa­
ne. Spotkanie było prowadzone ostro, 
tak że sędzia musiał wykluczyć trzech 
graczy.

Popularny Kada najlepszy środkowy 
pomocnik Czechosłowacji święcił na 
spotkaniu z Meteorem VIII (wygranem

przez Spartę 6:2) rzadki jubileusz 600- 
nego meczu.

Derby pilkarstwa węgierskiego. Spo­
tkanie Ferencvarosi — Ujpesti zgroma­
dziło 32.000 widzów. Do przerwy Fe­
rencvarosi miała lekką przewagę jed­
nak doskonała gra obrony Ujpesti unie­
możliwiła uzyskanie bramki.

Po zmianie stron gra była wyrówna­
na. Pierwszą bramkę strzelił skrzy­
dłowy Ujpesti Szabo, wyrównał Ta-

kaes, a rezultat 2:1. dla F. T. C. ustalił 
Sedłaczek.

uroczystem zamknięciem, niejako’ 
ukoronowaniem sezonu. Przesunie 
cie terminu mistrzostw umożliwi 
też okręgom spokojne przeprowa­
dzenie swych rozgrywek przy za­
stosowaniu podwójnych gier i kla­
syfikacji punktowej.

— Pozatem chciałbym jeszcze 
zauważyć — dodaje prezes P, 
Z. H. L. — że w pracy naszej opie­
ramy się w znacznej części o uzdro
jowiska. Filmując własne druży-

PIŁKA KOSZYKOWA
po mistrzostwach Polski

Tegoroczne mistrz, koszykówki pod 
widoma względami były w rezultacie 
końcowym niespodzianką. Polonia t 
Czarna 13-ka — faworyci, oddały swo­
je punkty drużynie, na której sukcesy 
nie liczono i której nie poświęcano więkMistrzostwa piłkarskie Austrii przy- ------------------ - ------ _ .

niosły tylko dwa spotkania, które nie szej uwagi. I ymczasem mistrz grodu 
miały zasadniczego wpływu na tabelę. I podwawelskiego pokazał, że umie zwy-

— Pozatem zorganizujemy w 
Zakopanem w czasie od 7 — 9 lu­
tego turniej z udziałem drużyny 
krakowskiej, poznańskiej i dwu 
zagranicznych odpowiadających po 
ziomem uczestniczącym naszym 
zespołom.

Rapid szczęśliwie walczył na remis 
(0:0) z Yienną, gdyż był zdecydowanie 
gorszy, zawiódł zwłaszcza atak mi­
strza. Austrja w świetnej formie poko­
nała bez trudu Hakoah 3:0. Prowadzi 
nadal Rapid, Admira ma jednak o jeden 
punkt stracony mniej. Austrja awanso­
wała na czwarte miejsce za W .A. 
C-em a Hakoah spadl na przedostatnie 
miejsce.

Mistrzostwo amatorskie rozegrane 
po raz pierwszy zakończyło się spo- 
dziewanem i zasłużonęm zwycięstwem 
Grazer A. K. nad Lustenau 07 w sto­
sunku 3:0.

W mistrzostwach Anglii czołowe klu 
by doznały strat punktów. Lider Leeds 
przegrał z Sheffield United 2:3, vice- 
lider Manchester City zremisował 2:2 
z Grimsby Town. Aston Villa wresz­
cie grała 1:1 z Huddersfield Town. 
Mistrz Sheffield Wednesday natomiast

ciężać i zdobywając prymat w koszy-
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pokonał Newcastle United i wysunął 
się na trzecie miejsce w tabeli.

W mistrzostwach Czechosłowacji 
Slavia omal nie straciła pierwszych 
punktów. W spotkaniu z Bohemians, 
występując z Suchym zamiast Zenis- 
ka, w pierwszych minutach gry zosta­
ła zaatakowana wprost huraganowym 
ogniem strzałów przez przeciwnika, 
który już w 20 min. prowadził 3:0 
(wszystkie bramki strzelił Smolka) 
Zanosiło się na katastrofalną porażkę 
najlepszej czeskiej drużyny, jednak

Bokserzy policji wiedeńskiej poko­
nali swych kolegów z Berlina w sto- 
usnku 6:2. Z interesujących nas spot­
kań, Rauter (A.) w. średnia przegrał z 
Pautzem, natomiast Zehetmayer (A.) I 
w. półciężka pokonał cięższego od sic-1 
bie Wintgena. Trzeci reprezentacyjny I 
bokser austriacki Anderschiiitz (w. I 
ciężka) pokonał Daniela. ,

Al. Singer (Ameryka), b. mistrz świa 
ta wagi leklknej, walczył w Nowym Jor­
ku 'Z Włochem Leonardo Zenzamo, 
którego w siódmej randzie znokauto­
wał. Zwycięzca powyższego spotkania 
spotkać się ma w najbliższym czasie 
z Sammy Mandeil‘em w walce o tytoł 
misunzowjiki.

Najważniejsze terminy puharu Da- 
visa w roku przyszłym zostału ustalo­
ne w sposób następujący: finał roz­
grywki międzystrefowej 18, 19 i 20 lip- 
ca, fmał puharu 25, 26 i 27 lipca w Pa­
ryżu.

kówce. godnie zaprezentował wysoki 
poziom tego sportu w Krakowie.

Turniej ten dał nam obraz postępu, 
jaki w ciągu roku wykazały drużyny 
startujące. Natomiast przeprowadzone 
przez okręgowe związki gier sporto­
wych rozgrywki okręgowe wykazały 
gwałtowny rozwój tego sportu wszerz.

Na wszystkich frontach walczono o 
dojście do finału mistrzostw Polski. A 
jak żmudna i zaciekła była ta walka 
wystarczy, jeżeli zwrócimy uwagę na 
Mość drużyn w okręgach (w Krakowie 
7) przekraczającą liczbę 7-iu. gdzie każ 
da drużyna spotykała sie z przeciwni­
kiem dwukrotnie. To też drużyna, wy 
chodząca zwycięsko z tych zapasów, 
posiadała świetny trening i formę fi­
zyczną.

Obecny sposób przeprowadzania roz­
grywek wyrabia te same cechy co w 
piłce nożnej, a więc zahartowanie, od­
porność, wolę zwycięstwa. Trudność 
uzyskania tytułu mistrza Polski wzra­
sta, gdy weźmiemy pod uwagę wyrów­
nanie się klas wśród dniżvn we wszyst­
kich ośrodkach Polski, z wyjątkiem 
Lwowa.

Dzisiaj nie można żadnej drużyny ty­
pować «góry na mistrza, bo wszystkie 
posiadają równie szanse, a o ostatecz­
nym rezultacie rozstrzyga przede- 
wszystkiem moment psychiczny druży­
ny lepiej usposobionej w czasie' rozgry­
wek. Naturalną jest nzeczą. że wielki 
przywńlej daje drużynie znajomość te­
renu rozgrywek, no i doping puibillioz- 
ności nie jest bez znaczenia dla wyni-

ku. A że tak jest, na dowód mogą 
służyć fakty z ostatniego turnieju.

Był moment w czasie meczu Cracovii 
z Polonią, że drużyna warszawska pro­
wadziła z różnica kiłku punktów — i 
zdawało się, że Cracovii nic nie uchroni 
od porażki. Tymczasem białoczerwoni 
dopingowani przez miejscowych zwolen 
pików huraganowo wyrównują, a na­
wet uzyskują przewagę. Ten sam ob­
jaw można było zaobserwować na in­
nych meczach, a stroną więcej korzy­
stającą była drużyna miejscowa — w 
tym wypadku Cracovia.

Mstrzostwa tegoroczne dowiodły, że 
i w tym sporcie posiadamy dużo mate­
riału o świetnej tężyżnie fizycznej. Wo­
bec tak kolosalnego postępu, jaki zro­
biliśmy w tej dziedzinie; drużynom na­
szym nie wiele braknie do konkurowa­
nia z drużynami zagranicznemi. gdzie 
sport tan o wiele wcześniej był upra­
wiany

Wielka szkoda, że w tym roku nie 
sprowadził PZGS jakiejkolwiek druży­
ny obcej o średniej Wasia z która mo­
głyby miejscowe kluby rozegrać kilka 
•meczów. Jakie znaczenie miałoby to 
dla ustalenia naszei klasy w piłce ko­
szykowej ule potrzeba chyba pisać.

Poszczególny klub nie może sobie 
pozwolić na sprowadzenie drużyny za­
granicznej, na rozegranie dwóch lub 
trzech meczów’, przy stosunkowo mało 
popłatnych imprezach, jakiemi są 
gry w piłkę koszykową. Kwestię po-
wyższa może rozwiązać albo odnośny 
okręgowy Związek O. S.. a przedewszy 
stkjem PZQS.

Możnaby o tern pomyśleć nawet w 
czasie zimy, kiedy liczba imprez spor­
towych zmniejsza się i kiedy ryzyko 
sprowadzenia zagranicznej drużyny o- 
graniozałoby się do minimum. A pobyt 
takiej drużyny nadałby pewien kierunek 
w dalszym rozwoju pitki koszykowej w
Polsce.

WODA 
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I MYDŁO

K. S.-

Mwka
^System

dla sportowców niezbędne. 
Oryginalne tylko z firmą 
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VII.
Pnąc się Ku mistrzostwu, Jack 

Dempsey w ciągli czterech lat 
r dbył 61 meczów. Jako' mistrz, 

ciągu lat siedmiu ukazał się na 
i.ngu tylko siedem razy; Nie 
; ależy mu jednak czynić z teigo 
■arzutu, dowodzić, że bal się ry 
/ykować utratą tytułu, że. wołał 
spocząć na laurach.

Oczywiście, Dempsey był 
, businessmanem44, umiał war- 
tość swej sławy oszacować w 
colarach; umiał operować rekla- 
rią i wykorzystywać nastroje 
tłumu. Ale mimo to trudno za- 
ifezeczyć, że był namiętnym, czy 

krwi sportowcem, że sport 
bji kochał, że zawsze i wszę­
dzie pożądał walki, i nig’dy przed 
n ii im się nie chował.

Kolosalna popularność „Tiger- 
Jacka“ w Stanach Zjednoczo- 
łiych. nawet w kilka lat po. jego 
zdetronizowaniu, jest zupełnie 
naturalną. Bo Dempsey pod pew 
nym względem — to. symbol 
współczesnej Ameryki. Czło­
wiek, który karjerę życiową roz 
po tzał ialko sortowy robotnik j 
zmieniał zawody jak rękawiczki, 
Pędzony nieodpartą żądzą wybi­
cia się Człowiek, który szedł 
do stawty* drogą najcięższą, z u- 
porem i nieustępliwością prze­
dziwną. Człowiek, który na rin­
gu był istotnie „tygrysem i 
ejnan killer? zabijaczem lu­

dzi, który w walce przypominał 
sobie, że w żyłach ma sporo 
krwi indyjskiej — i pałał żądzą 
zdobycia skalpu wroga. Choć 
poza ringiem był łagodny, jak 
dziecko.

Człowiek, który ze skrajnej 
nędzy doszedł do wieilomiljono- 
wej fortuny, który płaci rocznie 
miljon złotych podatku dochodo­
wego, a jednak nie chce, me mo- 
.żfc odpoczywać na łonie rod".!ny 
nie może rozstać sie z wirem 
walki, z ryzykiem, z hazardem, 
nie może stanąć, a musi ciągle 
gdzieś pędzić i pędzić!

Zrozumiałą jest przyjaźń o- 
.gromna, jaką żywił Dempsey dla 
.zmarłego niedawno impresaria 
Tex Rickarda, który tak jak i on. 
był namiętnym graczem na rule­
cie życia i nie mrugnąwszy o- 
,kiem tracił I zdobywał fortuny.

Zrozumiałym jest więc podyk­
towany przez sentyment gest 
Dempseya, który druha swego 
pochował w trumnie ze szczere­
go srebra, o wartości miliona zło 
tych.

Więc dlaczegóż — powiedzą 
czytelnicy — tylko siedem me­
czów odbył, jako mistrz świata, 
William Harrisson-Dempsey, ten 
który przedtem gotów był 
walczyć choćby codzień, z każ­
dym, kto tylko się zgłosi.

Dlatego, że dla mistna świa­
ta i dla mistrza takiego kalibru,

w dodatku, na przeciwnikach 
godnych nie zbywa. Dempsey 
mógł się „rozmienić na drobne“ 
— kolekcjonować bezwartościo­
we zwycięstwa nad byle kim. 
Wołał jednak mierzyć się tylko 
z rywalami naprawdę odpowied 
:,!ej klasy, a że był sam istotn e 
pięściarzem o klasie wyjątkowej 
— więc kilka zaledwie, ale na­
prawdę „wielkich44 meczów — 
oto dorobek jego siedmioletnie­
go królowania.

Jak już pisaliśmy, Depmsey 
zdobył tytuł na Jess Willardzie 
4 lipca 1919. Ukazał sie on. ja­
ko mistrz, na ringu dopiero w 
rok później, mianowicie 6 wrze­
śnia 1920, bijąc Billy Miskę no­
kautem w 3 rundzie, r&goż ro­
ku, 14 grudnia bije on nokautem 
w 12 rundzie Bill Brenna ia. Te, 
jak na Dempseya. dość trudne 
zwycięstwo zadziwiło, to też z 
olbrzymiem zainteresowaniem 
oczekiwano starcia się Demp­
seya z bożyszczem Europy, 
Carpentierem.

O meczu tym, obfitującym w 
dramatyczne epizody, napisze- 
my, mówiąc o karjcrze „Wielkie­
go Georgesa“. Tu starczy powie 

. dzieć, że Tiger Jack na oczach 
92,000 widzów, odniósł 2 lipca 
1921, wspaniałe zwycięstwo no­
kautem w 4 rundzie’, będąc sam 
w drugiej o włos od zguby.

Ponieważ mecz ten był, podob 
nie jak ongi spotkanie Jeffries- 
Johnson, więcej, niż meczem 
dwu atletów, a waliką o pier­
wszeństwo dwu kontynentów, 
rozgłos miał olbrzymi i podwoił 
sławę Dempseya.

W ogniu walki doszło do scysji i rę- [ ny i udzielając materialnego popar 
koczynów między Turayem i Foglem, | cia przy urządzaniu większych im- 
tak że obu graczy sędzia usunął z bo-lpreZi przyczyniają się uzdrojowis- 
iska. Ujpesti nie byt drużyną gorszą r nasze walnie do ugruntowania zasłużyła może nawet na zwycięstwo, 1ugruntowania 
prześladował go jednak pech w strza-!sP°“u hokejowego.
lach. Dwie bomby Auera trafiły np. w I _ Działając szerokiem frontem 
'“poTmwniku na czeto tabeli kro-
czą Ferencvarosi i Ujpesti z 13 pkt. me < sportowo, tak ze ze spokojem 
przyczem Ujpesti ma o jedną grę wię-1 będziemy mogli przejąć na siebie 
cej. Hungaria po remisie z Kispesti wy- i przeprowadzenie mistrzostw Eu- 
stinęla się na czwarte miejsce w tabeli. I ropy w przyszłym roku w Kryni- 
Inne wyniki: Ofner 33 — Attila 0:0, 3fcy. *
Obwód — Bocskav 0:0, Somogy —i . ..
Bastya 1:1, Nemzeti — Pecsbaranyai —Na zakończenie pragnąłbym 
3:0. Jak widzimy na sześć spotkań aż! jeszcze sprostować pewną niedo- 
cztery dały wyniki remisowe. ’ kładność odnośnie do sprawy 

Mistrzostwa Włoch przyniosły zno-1 AZS-u. W niektórych organach pra 
wu szereg niespodzianek i zrównanie i mnwn oszans czołowych drużyn. Prowadzący I p°^cn, 
w tabeli Juventus przegrał z Alessan-1 J^HL Z AZS-em. Jest to zgoła 
drią, a że Genua pokonała Cremonę I błędne ujęcie. Na ostatniem wal- 
2:1, a Ambrosiana — Milano 2:1, więc;nem zgromadzeniu PZHL delegaci
cztery te drużyny mają teraz równą 
ilość punktów (po 9 z 6 gier). Bologna 
znów straciła punkt w spotkaniu z fu- 
rino (0:0), tak że mistrz Włoch jest 
teraz zaledwie na 14-tem miejscu. 
Wyrównanie klasy jest więc ogromne 
i supremacja bezapelacyjna paru dru­
żyn już zdaje się nie powróci.

W mistrzostwie Berlina mecz pomię­
dzy dwoma niepokonanemi dotąd klu­
bami Herthą i Polizei S. V. zakończył 
się latwem zwycięstwem mistrza — 
Herthy w stosunku 6:3. Zawodom przy 
glądalo się 33.000 widzów. I to na zwy­
kłym meczu lokalnym o mistrzostwu 
okręgowe. Trudno się doprawdy dzi­
wić że amatorstwo Niemców należy 
już do bajek opowiadanych F. I. F. 
A.-ie.

Po sensacyjne] porażce Urugwaju w 
spotkaniu z Perii nieoczekiwanie przy­
szło pewne zwycięstwo Argentyny nad 
Peru w stosunku 3:0. Wynik Urugwaju 
jest więc raczej dowodem spadku kla­
sy mistrza świata, niż zdobycia czoło­
wego miejsca w pilkarstwie przez Pe­
ru.

Viktoria Żiżkov, b. mistrz Czecho­
słowacji, rozegrała mecz w Paryżu z 
Stade Francais i musiała zadowolić wy 
nikiem 1:1. świadczy to wymownie o 
postępie francuskiej piłki nożnej, zwła 
szcza, że Stade miał przewagą nieuwi- 
docznioaą cyfrowo. Drugi klub paryski 
—Club Francais — pokopał doskonałą 
drużynę belgijską F. C. Antwerpen 2:0.

Wyścigi za motorami w Dortmun­
dzie przyniosły zwycięstwo Molierowi, 
który wygrał dwa biegi na 25 kim. 
przegrywając jeden do Zuchettlego. 
Dalsze miejsca zajęli LewanOw i Bre- 
au.

Do pięcioboju nowoczesnego o mi­
strzostwo Austrji stanęło 35 zawodni­
kowi!) przeważnie cywilnych. Zwy­
ciężył Krysta. W pięcioboju pań trium­
fowała znana lekkoatletka Singer.

100 kim. bieg parami we Wrocławiu 
wygrała para Petri, Tietz w czasie 
2:10:06.3 sek., bijąc Jokscha-Stubbec- 
kego oraz Hnrtgena — Miethego.

Mistrz Europy wagi lekkiej Sybille 
(Beigja) obronił swój tytuł w walce z 
rodakiem Saerensem. zwyciężając na 
punkty. O wartości SybiHa świadczy 

I fakt, że niedawno pokonał on cięższe­
go o kategorię Desmeta, który z kolei 
znokautował b. mistrza Europy Genona.

Przez dłuższy czas Jack odpo 
czywał. W 1922, 24 lipca, ma 
maleńkie spotkanie z n ejakim 
Darcy, które jednak właściwie 
nie wchodzi w rachubę.

Jack odpoczywał nie z włas­
nej woli. Musiał odpoczywać, 
bo tak. jak w swoim czasie Jef­
fries — nie miał z kim się bić. 
Tex Rickard dopiero „stwarzał" 
przeciwnika, lansując umiejętnie 
argentyńskiego olbrzyma Firpo.

4 lipca 1923 Dempsey zderza 
się z twardym Tom Gibbonsem i 
zwycięża na minkty w 15 run­
dach.

Czy ten wynik jest szczery? 
Różnie mówiono. Twierdzono, 
iż Dempsey się umyślnie bił po­
niżej zwykłej formy, by zwięk­
szyć zainteresowanie tłumów 
meczem z Firpo. Dojść prawdy, 
rzecz jasna, nie sposób. Znając 
jednak temperament Jacka, wy- 
daje się wątpliwem, by zdołał 
on na tyle zapanować nad swą 
wojowniczą naturą. W każdym 
razie, poprzedzenie piorunują­
cych zwycięstw nad wielkimi 
rywalami, Carpentierem i Firpo, 
przez trudne sukcesy nad słab­
szymi o wiele Brennanem i Gib­
bonsem. jest zastanawiające.

Mecz z Luis Angel Firpo, od­
byty 19 września 1923. był bar­
dzo krótki, lecz wielce drama­
tyczny. Dempsey rzucił się na­
przód jak tygrys; w drugiej po­
łowie pierwszej rundy potworny 
cios południowo-amerykańskie­
go wielkoluda wyrzucił go przez 
liny z ringu. Tu odkryła Sję na. 
tura Jacka. Ogłuszony, w cią­
gu regulaminowych 10 sekund

byt już z powrotem na białym 
kwadracie, żelaznym wysiłkiem 
woli dotrwał do końca rundy... 
a w drugiej rundzie, rzucając się 
na przeciwnika jak dziki zwierz, 
rozciągnął go na deskach, bez­
apelacyjnie „nokaut44.

Teraz już naprawdę nie było 
z kim walczyć. Nie można orać 
na serjo meczu z Dutch Siefer- 
tem, znokautowanym w lutym 
1924, w pierwszej rundzie. Demp 
sey musi zadowolić sie „poka- 
zówkami44, gdzie „niechcący44 
nokautuje po czterech zrzędu 
partnerów, ku uciesze publicz­
ności.

Dopiero 23 września 1926, po 
trzyletniej właściwie przerwie, 
spotyka się on z godnym prze­
ciwnikiem. Jest nini Gene Tun­
ney. Ale — powiedzą wszyscy 
— a Harry Wills? Ten murzyn, 
którego Dempsey tyle lat uni­
kał? Dlaczego „Tiger-Jack“ nie 
zmierzył się z „Czarną Pante­
rą44.

Bał się? O, nie. Zresztą, dość 
żałosny koniec Willsa pokazał, 
że bać się nie było zanadto cze­
go. Ale —- Dempsey, jako bo­
żyszcze Yankesów, jako żywy 
symbol nowoczesnego Ameryka 
nipą — nie mógł walczyć z mu­
rzynem. Nie darowanoby mu 
nigdy, nie przebaczonoby nigdy, 
bo w pojęciu tłumu amerykań­
skiego, szczególnie od czasu ;a- 
gicznego meczu Johnson — Jef­
fries, znalezienie sie na jednym 
ringu z czarnoskórym, było zbyt 
poniżającem, by się mógł na to 
narazić mistrz świata. 1 dlate­
go tylko powodu, dla Europejczy

wszystkich towarzystw hokejo
wych naświetlali krytycznie postę­
powanie zarządu AZS (powiadam 
wyraźnie „zarządu41 a nie graczy 
AZS, cieszących się ogólną sympa­
tią i uznaniem), który nie znalazł 
innej odpowiedzi, jak wystąpienie 
ze Związku. Gdzie tu zatem za­
targ? Raczej zaczerpnięte ze smut­
nej pamięci wzorów „liberum ve­
to*" i niepodporządkowanie się gło­
som przygniatającej większości. 
Ale też sam fakt, że przygniatająca 
większość podzieliła stanowisko 
zarządu PZHL daje nam siłę i prze 
konanie, że zaufanie hokeistów pol­
skich w trafność i celowość na­
szych intencyj jest ogólne.

Narcyz Siissermann.
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ków może niezrozumiałego, 
mecz Dempsey — Wills i. e mógł 
pod żadnym pozorem się odbyć.

W walce z Tunńęyeni Demp-i 
sey stracił swój tytuł. lego tem 
perament, jego waleczność, jego 
zwarjowany impet, jego ko’-isal- 
na siła destrukcyjna, iego żyw:o 
łowy rozmach załamały się 
przed granitową ścianą zimnej 
logiki, żelaznej konsekwencji, 
niezmąconej planowości, akade­
mickiej klasyczności ex-studi.„ta! 
teologji Tunneya. Po 10 run-» 
dach furjackich ataków tygrysa, 
sędzia musiał ogłosić zwycię­
stwo tego, który je wszystkie 
udaremnił i unicestwił, nie do- 
nuszczając się ańi jednego błę­
du. nie zostawiając w gardzie 
ani jednej luki, przeprowadzając 
nieodparcie .wyrozumowąny 
chłodno plan kampanii, operu­
jąc pięściami, jak argumentami 
w dyspucie uniwersyteckiej.

Spotkali się jeszcze, w rok 
później. I wynik bvł ten sam. 
Natura ustąpić musiała sztucei.

Niemniej, Dempsey pozostanie 
nazawsze jednym z najwięk­
szych „fighterów44 wszech cza­
sów, zostanie „Tiger-Jackiem“, 
na które miano zasługuje nietyl- 
ko ze względu na swój styl, ale 
i na swą budowę. Przy wadze 
86 kilo, mierzył 185 ctm przy 
rozpiętości olbrzymiej 195 ctm 
Obwód piersi 110 ctm., obwód 
w pasie 85 ctm., biceps 36 ctm., 
szyja 44 ctm,. udo 58 i łydki 43 
ctm. — oto pomiary, dające 
obraz tego, czem mogła być ta 
szatańska „maszyna do zabili 
nia ludzi"
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Kro! trenerów Hogan
o piłkarstwie

Anglji i kontynentu
3 Jimmy Hogan znakomity piłkarz i 
rrener angielski porusza na tamach pi­
sma angielskiego — „Sporting Life" 
interesującą sprawę: kto lepiej gra w 
piłkę nożną — Anglicy czy Europej­
czycy? Przyczyną tych rozważań są 
naturalnie katastrofalne porażki piłka­
rzy angielskich na kontynencie. I oto 
Hogan, którego trudno posądzać o 
stronniczość na korzyść Europy, dowo­
dzi, że przyczyn tych porażek szukać 
należy nietylko w lekceważeniu wy­
praw Anglików do Europy, ale i w ich 
niższości.

„Minęły już czasy — mówi Ho­
gan — kiedy piłkarze angielscy by­
li niedościgłym wzorem dla Austria­
ków, Czechów czy Niemców. Dziś kon 
.tynent gra równie dobrze jak i my, a 
Jeżeli jestem skłonny przyznać jednak 
pewną minimalną wyższość Anglikom 
to kieruję się się nie tyle bezstronno­
ścią,'ile sentymentem dla ojczyzny". W 
dalszym ciągu Hogan stwierdza, że 
klasa angielskiej piłki nożnej nieco spa­
dła, zwłaszcza wskutek złych metod 
treningu, natomiast praca piłkarzy kon 
tynentu jest wzorowa. Anglicy pracują 
nad techniką w latach młodzieńczych, 
w drużynach ligowych jednak główną 
troską jest trening kondycyjny. Na kon 
tynencie obok zaprawy kondycyjnej, 
niemniej czasu poświęca się technice i 
teorji. To też dziś piłkarze kontynen­
talni naogól przewyższają technicznie 
przeciętnego gracza angielskiego.

Bezpośredniem następstwem porażek 
angielskich i spadku klasy brytyjskiej, 
będzie, zdaniem Hogana, utrata licz­
nych posad przez trenerów angiel­
skich, gdyż jasne jest, że ich koledzy 
z Austrii czy Węgier posiedli już wszel 
kie arkana gry w pitkę nożną i racjo­
nalnego jej przyswajania.

Eldorado pilkarstwa europejskiego
Hiszpanja, kraj najdroższych zawodowców

Krajem o najbardziej rozwiniętem 
zamiłowaniu do pilkarstwa, jak to wy­
nika z danych statystycznych, ogło­
szonych przez związek piłki nożnej, 
jest bezwątpienia Hiszpania.

Futbol hiszpański ma wyrobioną 
markę na całym świecie. W dziejach 
jego rozwoju znajdziemy niejedną 
chlubnie zapisaną kartę, stanowiącą 
podwaliny znaczenia międzynarodowe­
go, jakiem się piłka nożna półwyspu 
Pirenejskiego cieszy. Imiona Zamorry, 
niezrównanego bramkarza, Al.cantary i 
innych matadorów pilkarstwa hiszpań­
skiego, szeroko rozsławiły je poza gra­
nice państwa.

Najlepszym dowodem wysokiej kla­
sy Hiszpanji jest statystyka, wykazu­
jąca, iż na 33 oficjalne mecze między­
państwowe, w 24-cli reprezentacyjna 
jedenastka zdołała wywalczyć zwycię­
stwo, w 4-ch musiala zadowolnić się 
remisem, zaś tylko w 5-ciu zmuszona 
była uznać wyższość przeciwnika. Sto­
sunek bramek 76:31 na korzyść piłka­
rzy hiszpańskich dobitnie mówi o ich 
wysokim poziomie.

Lecz najbardziej jaskrawym dowo­
dem zainteresowania, jakiem się piłka 
okrągła cieszy w Hiszpanji, jest ilość 
klubów, rozsianych po całym obsza­
rze Hiszpanji i icli członków. Roczni­
ki związku wymieniają 671 klubów na 
terytorium Hiszpanji. W każdej naj-

mniejszej mieścinie znajdziemy Jede- 
jiastkę futbolową każda fabryka, każ­
dy warsztat niemal posiada swą dru­
żynę, która otoczona jest pieczołowitą 
opieką. Najlepszym sposobem reklamy 
dla firm są zwycięstwa ich drużyn. 
Kluby pierwszej kategorii liczą do 1250 
graczy zawodowych i około 4000 ama­
torów. Słynna Barcelona miała w ro-'

ku ubiegłym 1100 członków. Cyfry te 
mówią same za siebie.

Lecz oto odwrotna strona medalu. 
Nigdzie może (za wyjątkiem Wielkiej 
Brytanji) profesjonalizm nie jest tak 
głęboko zakorzeniony, jak właśnie w 
Hiszpanii. Obok tłumów piłkarzy, nie 
posiadających nawet własnych boisk, 
szatni, grających bez publiczności, jej

dopingu i oklasków, widzimy zawodów 
ców, których gaże roczne wahają się 
między 1200 a 24000 pesetów, którzy 
podróżują w luksusowych pociągach,

Olimpiada zimowa 
w Lake Placid 

odbędzie sie zaw:ieśn^
Olimpiada zimowa w Lake Placid 

już teraz nasuwa poważne zastrzeże­
nia z powodu nieszczęśliwie wybrane­
go terminu: 29 styczeń — 6 luty Ev.j 

.... . . z Europejczyków, r.a-podróżują w luksusowych pociągach, > go tenninii.

& śwu Si sin e?»
ko wybitnemu talentowi może się udać

Na welodromach
1 Sześciodniówka w Chicago zgroma­
dziła na starcie takich mistrzów kolar­
stwa jak Giorgetti, Dcbaets, bracia 
Horder. Duelberg, Pe-tri, Walker i t. d. 
Po 72 godzinach wałki (przebyto 1794 
km.), trzy pary wysunęły się zdecydo­
wanie ua czoło: Spencer — Dcbaets,, 
Riegel — Riclili, Broccardo — Letour- 
neur. O 5 okrążeń ztylu dopiero znaj­
dowali się Hilj — Beckman, Zuch elit i— 
Vermeer. Giorgetti, najlepszy „sixd-ays 
mani" roku ubiegłego wraz z Limarim, 
nile odegrał dotąd żadluej niemal roli. 
Weteran Mac Namara, który (początko­
wo znajdował się w czołowej grupie 
wraz z Bełlonim, stracił sześć okrążeń.

Grassin dowiódł znowu, że na torach 
zimowych o 'niewielkim obwodzie jest 
be^konktureincyónym stayerem. W spot­
kaniu z Paillardem i Maromiierem w 
Paryżu w pierwszym biegu (25 kim.) 
(zwycięży! bez -tirudiu o 3 okrążenia, w 
drugim z powodu defektu mo>toru prze­
gra! o 25 nitr. do PaiTlarda. W ogólnej 
’klasyfikacii Grassin zdobył 3 pkt.. Pall 
lard 4 pkt., a Maronnier 5 pkr. Jaeger 
nie odegrał Radlił ej roli. ... , . .

Wyścigi spraifer&w przyniosły szeteg- 
ipierwoszOTzęduyóh sensacyj. W półfi­
nałach Kattimaiiin pokonał łatwo prze­
chodzącego spadek formy M'icharda, a 
Faucheux Moeskopsa i Mouranda. W 
biegu pocieszenia Mourand w świet­
nym stylu zwyciężył Micharda, Marcel 
Jeana i Moeskcpsa. Final wykazał zna 
Ikomitą formę Faucheux, który pewnie 
pokonał Kaufmanna i Mouranda. Mi- 
chard musiał się zadowolić zwycięst­
wem w finale drugfeh.

Bieg amerykański Belgia — Francja 
w Paryżu zakończył się zwycięstwem 
Belgji, której para czołowa Rielens, 
Aerts zajęła pierwsze miejsce dystan­
sując wszystkich o jedno okrążenie w 
czasie 2:11:57 na 100 kim. Bohaterem 
wyścigu był jednak Ch. Pelissier, któ­
ry wraz z Dayenem prowadził przez 
cały czas, ale nie znalazł poparcia u 
swych rodaków i spadł na piąte miej­
sce. Drugą była para Louet, Mouton, 3) 
Alaes, Muller, szóstą Faudet, Marcillac. 
W biegach sprinterów Massenhove po­
konał Delaplaca. W biegach z dogania­
niem Haemerlinck nieznacznie zwycię­
żył Dayena.

Binda i Piemotesi triumfowali w 
drużynowym biegu z doganianiem w 
Marsylii, bijąc w czasie 6 m. 3 sek. 
braci Le Drogo, Frainitiza i Lediwcqa.

MAURICE GRISELLE 
najlepszy bokser francuski wagi cięż­
kiej stawił skuteczny opór Ameryka­

ninowi Stribblingowi.

Pieściarstwo
Schmeling zdecydował się wreszcie- 

zrzucić zasłonę ze swych projektów 
j po porozumieniu się z manażerem Ja- 
cobsem przyjął propozycję rozegrania, 
w marcu w Atlantic City spotkania z 
przeciwnikiem, którego mu wyznaczą 
organizatorzy. Za spotkanie to Schme- 
ling dostanie przynajmniej 250.000 do­
larów. Z kim będzie walczył — niewia­
domo. Jedno jest pewne, że nie z Shar- 
keyem, który ma umowę z „firmą" kon 
kurencyjną — Madison Square Garden. 
W każdym więc razie walka Schme- 
linga nie będzie meczem o mistrzostwo 
świata i trzeba tylko schylić czoła 
przed popularnością, jaką cieszy się 
bokser niemiecki za Oceanem, skoro 
ofiarowują mu na ślepo tak olbrzymią 
sumę.

Teddy Sandwina znany bokser nie­
miecki wagi ciężkiej pokonał w Chica­
go Big Boy Petersena w czwartej run­
dzie przez nokaut. Petersen jest jed­
nym z lepszych bokserów amerykań­
skich wagi ciężkiej.

Primo Camera — według wiadomo­
ści pism belgijskich — ud a je się w koń 
cu b. miesiąca po ławry na gruncie A- 
meryiki. Jego pierwszy występ nastąpi 
w końcu grudnia b. r. w Nowym Jor­
ku, przeciwko de Mave.

Johny Risko walczyć będlzie 27-go 
grudnia w Madison Square Garden w: 
Nowym Jonku ze zwycięzcą spotkania 
Paoltao — Griffith.

NAJWAŻNIEJSZY MECZ WIEDNIA
Rapid —; Viieitiina 0:0, Gschweidil (Vienna) sitnzeia głową z po'za obrońcy Ra­

pid,u Schrams eis a.

Na ringu Cirque de Paris
Young Stribbling zwycięża Grisella

Paryż, 10 listopada.
Po każdym meczu bokserskim wycho 

dzę z mocnem postanowieniem, że przy­
chodzę ostdinPTW^Ale' natuta ciąg­
nie wilka do lasu i mimo tłoku i strasz­

onego, przepojonego dymem powietrza 
«w arenach bokserskich.' ring ciągnie,-, 
jak magnes. Bo jak tu oprzeć się po­
kusie, gdy sławny bokser amerykański 
ciężkiej wagi Young StribNing ma wal­
czyć w „Cirque de Paris".

Karjera Amerykanina jest wspania­
ła. Do 1-go stycznia b. r. stoczył on 
247 walk, z czego 102 wygrał przez 
k. o. (!), 85 na punkty, 9 przegrał na 
punkty, 33 walki nie dały rezultatu. Od 
stycznia Stribbling powiększy! znacznie 
swój rekord k. o., a sam podczas całej 
swej karjery nigdy nie był wyliczony. 
Amerykanin w tym roku pokonał przez 
k. o. w 6-ej rundzie Cook‘a. dwukrotne­
go zwycięzcę Paolina. z Sharkeyem — 
prawdopodobnym następcą 'Tunneya— 
przegrał na punkty.

Francuzi wystawili jako przeciwnika 
swojego najlepszego boksera wagi cięż­
kiej Griselle'a. Griselle triumfował nad 
pięściarzami tej miary co Stattery. Ris­
ko. Ray Neuman i Chuck Wiggins.'

Opi'iija sportowa była przygotowana 
na przegraną Francuza, ikwcstją było 
tylko, czy zdoła się uchronić przez 10 
rund od k. o.

Bokserzy-stają na Tingu; od! oparów 
dymu papierosowego powietrze-jest aż 
niebieskie, dym szczypie w oczy wi­
dzów, a cóż dopiero. mówić o. płucach 
zawodników. Griselle, wyższy-o pół glo

, NOWY ETAP ROZWOJU AERONAUTYKl .
Junkers G 38 największy aeroplan.świata (samolot Dorniera Jest hydr,opla- 
nem) po udatnym starcie próbnym w Dessau. Dla porównania obok Stoi 

normalny samolot Junkersa.

ją przekroczyć.
Wydatki czołowych klubów na pen­

sje, gratyfikacje stanowią fantastyczne 
sumy. Sam „Real Madrid'* wydał w 
jednym roku na swych graczy 200.000 
pesetów. Zawodowcy klubów extra Kia 
sy otrzymują miesięcznie pensje,waha­
jące się między 100 a 800 pesetami. Do
tego dochodzą gratyfikacje: 100 pese-j 
tów za wygrany mecz, 50 za zremi­
sowany, 25 zaś za przegrany.

Kluby hiszpańskie zamierzają obec­
nie ograniczyć te rujnujące wydatki, 
położyć kres niemającym granic wy­
maganiom zawodowców. Krążą wersje, 
iż profesjonaliści, wobec takiego stano­
wiska klubów, idąc za głosem popu­
larnego Zamorry, utworzą syndykat w 
obronie swych zagrożonych interesów.

Te tarcia wewnętrzne nie wpływają 
jednak na osłabienie potęgi futbolu

mogą być w tym czasie w pełny 
ningu. Narciarze muszą być na n 
conajmniej na dwa tygodnie 
Olimpjadą, by zapoznać się z m 
wemi specyficznemi warunkami, 
czając czas podróży przez oce; 
ropejczycy musieliby więc v.\ 
już w pienwszych dniach styczn 

«ii w okresie gdy nawet w Szw 
’ niema śniegu. Przygotowanie d
mpjady ograniczałoby się zatem 
czternastodniowego • treningu w i 
Placid, co równałoby się żadi: 
przygotowaniu. Ameryka jednak 
może przełożyć terminu Olimpud- 
później (20 — 27 lutego), gdyż 
okresie czasu warunki śnieżne ■< 
ke Placid są niepewne. W rezri 
Szwedzi już teraz zapowiedzieć, 
udziału w Olimpiadzie nie v.ez-..-

Szybkość narciarza w zjeźd.-: , 
została właściwie jeszcze nigdy •, 
dzona. Legendy krążą o 80 l:!r.hiszpańskiego. Z roku na rok widoczne j — ■— —-—- ■ • ..

jest podnoszenie się poziomu. I o ile I godz. ba, nawet _o_13u Kim. 
rozwój ten nie zostanie zahamowany, i wiać wątpliwości i rzucie pr^ 
nie jest wykluczone, jak to twierdzą I światło na tę interesującą, _ rr, 
optymiści hiszpańscy, że już niedługo ! bądź, sprawę organizuje kluo 
tytuł mistrzowski powróci z za oce-1 St. Moritz dnia 14 stycznia 
anu do Europy. | dowy na dystansie Kilomeuu.

1 będzie dość spadzisty, zupełnie 
przypominający teren lądowań

YOUNG STRIBBLING 
mistrz boksu z za Oceanu, pokonał tyl­

ko na punkty Francuza Griselle.

i
skocznią. Start lotny. Czas będzie bra­
ny w dwu biegach. Zawodnicy 
wać będą w dwu klasach: na na.: ._ą 
biego-wych i turystycznych. Zaw<.- e 
dadzą więc nietylko odpowiedź r i 
szybkość zjazdu narciarskiego, ale i na 
nośność dwu zasadniczych typów nart.

wy i cięższy od Amerykanina o 8 ktg., 
waży 92 klg

Pierwszą runda przynosi odrazu sen­
sację. Griselle otrzymuję ..crochet" z 
prawej- i pada ma dywan do 8 .min., pod 
nosi się. żeby momentalnie znów być 
'.powalonym, jeszcze raz wstaie i- wkrót­
ce znów poraź trzeci zawiera znajomość 
z podłogą. Gong ratuje go od ostatecz­
nego k. o.

Publiczność żądna wrażeń, niezado­
wolona, obawia sie. że mecz będzie 
trwał zbyt krótko, mam wrażenie, że 
do tego samego wniosku dochodzi Strib 
bling i w drugiej rundzie daje żyć Fran­
cuzowi. Griselle szybko dochodzi do 
siebie.

Amerykamm góruiie zupełnie nad prze 
ciwinikiem i bije Francuza „jaik w bę­
ben". Twarz Griselle jest wkrótce 
.spuchnięta i skrwawiona. Nadludzkim 
wysiłkiem Griselle stara sie od czasu 
do czasu przejść do ataku: ,wtedy, z 
przyjemnością można oglądać wspania­
łą technikę Amerykanina, który wcale 
prawie się nie zasiania, a tylko skłona­
mi ciała i błyskawiczną orientacją uni­
ka w zupełności ciosów.
. Pod koniec walki Stribbling chce skoń 
czyć z Francuzem, jednak Griselle w 
niezrozumiały dla mnie sposób trzyma 
się na nogach, otrzymując ciągle nowe 
ciosy. Jedynie różnicy wagi można 
przypisać, że Francuz do końca 10 run­
dy nie przegrał przez k. o. Zwycię­
stwo Stribblinga na .punkty nie podlega 
dyskusji..

Biały sport
Spotkanie tennisowe pań Dania 

Anglja w Kopenhadze zakończyło się 
łatwem zwycięstwem Angielek w sto­
sunku 6:1. Jedyny punkt dla Danji zdo 
była Hastrup, bijąc Strawson 6:3, 6:1. 
Barw Anglji broniły między innemi 
Goidsack i Ridley.

Spotkanie tennisowe Stokholm — 
Budapeszt rozegrane w hali krytej sto­
licy Szwecji zakończyło się zwycię­
stwem Szwedów w stosunku 3:2. Kehr- 
ling wygrał oba spotkania bijąc Oestr 
berga 2:6, 6:1, 6:2, 7:5, a Malmstroema 
3:6, 7:5, 7:5, 4:6, 6:3; natomiast Asch­
ner przegrał z Malmstroemem 2:6, 1:6, 
1:6, a z Oestbergiem 2:6, 3:6, 4:6. W 
grze podwójnej Oestberg, Ramberg 
pokonali Kehrlinga, Aschnera 6:2, 4:6, 
6:4, 6:3.

Rozgrywki, tennisowe o puhar Davl- 
sa zapowiadają się w roku. przyszłym 
jeszcze ciekawiej niż dotąd, gdyż 
grać 'będą Australijczycy przypusz­
czalnie po ' Francji i Ameryce, naj­
lepsi tennisiści świata. Australia z 
Grawfordem. Hopmanem i Hawkesem, 
startować będzie w grupie europej­
skiej.

Morpurgo, najlepszy tennishta Włoch, 
-nie wycofuje się z czynnego życia spor 
towego i, w roku przyszłym, po wyle­
czeniu nogi, będżie bronić nadal barw 
Wioch.

Z różnych dziedzin
Kiippers przepłynął znowu 167 m:-. 

nawznak w czasie 1:08.7 a więc F;- 
szym od rekordu europejskiego. Basen 
mierzył jednak tylko 20 mtr„ rekord 
nie może więc być uznany.

Pływacy niemieccy osiągnęli szereg 
sukcesów w Holandji. 100 i 200 mtr. 
wygrał Derichs w 1:03.6 i 2:27, van 
Essen (Hol.) miał 1:05.2 i 2:27.2: 10j 
i 200 mtr. na piersiach — Budig 1:17.2 
i 2:52.4. W meczu piłki wodnej Het Y 
(Hol.) pokonał Spartę (Kolonia) 7:2. a 
D. I. K. (Amsterdam) — Spartę 6:4. W 
finale Het Y pokonał C. R. Ń. Brus­
sel 4:2.

Mistrzostwo Austrii w waterpolo 
zdobył W. A. C. bijąc w decydującem 
spotkaniu Hakoah 7:1.

Tolan znakomity sprinter amerykań­
ski został zdyskwalifikowany za naru 
szenie zasad amatorstwa. jeżeli się 
zważy że Amerykanie nie są zbyt sko­
rzy do tak surowych kar, jak to wyni­
kało choćby z rewelacyi Barbmiiego, 
dyskwalifikację Tolana należy położyć 
raczej na karb koloru jego skóry. Wie­
my przecież, że nienawiść do murzy­
nów sięga'u Amerykan "tak" daleko, żel 
w Sztokholmie na Olimpiadzie niedo­
puszczone do startu finału setki fawo­
ryta Drewa, zamykając go obok szatni.

Thunberg przechodzi w roku bieżą­
cym definitywnie w szeregi zawodow­
ców. Ostatni jego „start" amatorski 
będzie w Wiedniu na zawodach od 9 
od 11 stycznia. Potem mistrz świata 
ma zamiar zmierzyć swe siły z 4i‘-!et- 
nim Matthiesenem, który mimo swe­
go poważnego wieku, będzie groźny 
dla młodszego o o lat przeciwnika, 
zwłaszcza w biegach krótkich. Thun­
berg liczy, że walka jego z Mathieses 
nem przyniesie mu znaczne dochody, 
gdyż w samym Oslo może liczyć na 
20.000 widzów.

Trottier znakomity kanadyjski grac* 
hokeja na lodzie, bohater Olimpiady zi 
mowej został zawodowcem i jest naj­
lepiej płatnym hokeistą w .Kanadzie. A 
przeciętna gaża w ojczyźnie hokeja- 
wynosi 1500 doi. miesięcznie.

Dr. Watson też świetny hokeista ka­
nadyjski, który właściwie nauczył, Eu­
ropę za pośrednictwem Wiener E. V. 
stylu kanadyjskiego w hokeju, przybył 
znów do Wiednia i będzie nadal gry, 
wał w W. E. V.

Bieg naprzelaj w Budapeszcie przy* 
niósł zwycięstwo Szerbowi 31:32.

RUGBY PODBIJA NIEMCY I CZECHOSŁOWACJĘ.
Rugby, fiprąwlane do niedawna wyłącznie we Francji, Anglji i.RumunJi, czyni 
coraz większe podboje w Europie. Na, zdjęciu naszem widzimy : fragment 

' spotkania Siemens • — Slavia (Praga) 13:8. ■
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